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•ostało Jus •enłedone. 
Londyn, 10 grudnia'. 

(Telegram wt. „Expressu") 
Jak donoszą z Kabulu, powstanie 

szczepów afgańskich przeciwko refor
mom króla Ammanulaha zostało zupełnie 
Zduszone. 40 przywódców szczepów po· 
wstariczych poddało się królowL W Da· 
sellbabad trzymane są jeszcze na lotnls· 
ku aeroplany wojenne, przygotowane do 

I 
Jotu w razie, gdyby pOdczas rokowań 

ROK VI. I lODZ, PONIEDZIALEI(, 10 GRUDNIA 1928 R. I CENA NUMERU 20 OROSZY. I NR. 345 swych przywódców szczepy znów chwy 
----...:...--------------·------!.-·---------------..!---- city za broń. · · j 
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ZDERZENIE DWU TRAMWAJOW 
flrasn1a flatastrof a marD}la si~ d~iś prDj ul. !Jiol.rfloDJsftiej 

Dziś o godzinie 10 m. 15 rano zdarzy· motorniczy tramwaju nr. 10 włączył 
ła się w Lodzi straszna kata~trofa 'ram· tylny bieg, cofając tramwaj wstecz. 
waJowa, która pociągnęła za sobą powa· W tym samym momencie z tyłu za 
żne okaleczenia dwóch osób, cudem tył· nim jechał szybkim tempem tramwaj Nr. 
ko nie kończąc sle tragicznie dla L.ilku· 14. Motorniczy w ostatnie) chwili zau· 
dziesięciu znajdujących się w wagonach ważył, iż tramwaj, będącv przed nim, się 
pasażerów. cofał I puścił natychmiast w ruch ha· 

Przy zbiegu ulic 6·Sierpnia f Piotrko· mułce. 

cych się na tym peronie, Jakimś cudem l I Jedna z nłch właśnie zraniła , Poważnie 
zostało wrzuconych do środka tramwa· przechodzącą kobietę. 
Ju. ratując się tym sposobem od niechy· Przybyłe pogotowie ratunkowe za· 
bnef śmierci. Przedni peron 14·tki został brało natychmiast ciężko rannych mo
również niemal zupełnie strzaskany ma· torniczego f urynowicza I przechodzą· 
szynłsta Ourynowicz zaś bardZo i>OWaż· cą kobietę, której nazwiska nie zdołano 
nie ranny. Padł on, zalewając się krwią. narazie ustalić. 

Wstrzymano całkowicie ruch tram· Pogotowie tramwajowe rozpoczęło 

wskiej na przystanku tramwajowym sta· Hamulce zawiodły I tramwaj pędził 
ło rzędem kilka wozów tramwd)owych, daleJ. 

walów i wezwano w pierwszym rzędzie pracę, zmierzającą do usunięcia obydwu 
pogotowie ratunkowe i p0gotowie tram· zniszczonych wozów i po skierowaniu 
wajowe; ich na ul. 6-go Sierpnia ruch został 

z których ostatni, Nr. 10 miał wagon Rozległ.się straszny krz~k ludzi, któ· 
przyczepny. W chwili, gdy przednie rzy zauwazyli niebezpleczem:two. W teJ 
tramwaje przejechały róg 6·Sierpnia t samej chwili 14-tka z straszną siłą nafe· 
motorniczy Już miał wprawić w silniej- chała na tramwaj dod3tkowy lO·tkł. · 

D<>datek tramwaju Nr. 10 wygl~dał wznowiony. 
zgoła potwomie. Tylny peron był, Jak to Jak wynika z pierwiastkowego do
Już zaznaczyfi·śmy, oderwany prawie cał chodzenia, przyczyną katastrofy był 
kowicie i wisiał przytrzymywany tedy· fakt, iż hamulce tramwaju Nr. 14 odmó· 
nie przez ocalałą deskę na dachv. Przed· wiły posłuszeństwa I to spowodowało, 
ni peron siłą zderzenia był zupełnie że motorniczy nie byt w stanie zahamo· 
7.miażdiony. Wszystkie szvby wypadły wać wozu. 

szy ruch motor. z przeciwległet strony l Siła zderzenia była tak ogromna, że 
nadjechał tramwaj Nr. 17, który miał tJ-fny peron n tk! został formalnie oder· 
skrecić w ulicę 6·Sierrmia. Wówczas wany rd tram w ajn. Killu ns' t1 . 1naid11ja· 
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Handudatura 
p. !Daro..,sAieao 
na stono111slio pre~so 

u6v liandfo111ej .,.,, Lod~ł 
Krakowski korespondent „Expressu" 

feJefonuJe: • 

Boliwio i Porodwoj :ftre!::::·::::.:!:strJ• 
lclóc:q si~ I dodzq. I Wiedeń, 10 grudnia. 

New York, 10 grudnia. merykańsklch. Paragwaj znów oskarża (Telegram wł. „Expressu") 
(Telegram wł. „Expressu") I o to samo Bollwję, godzi sie Jednakże na Trwający od kilku dni strejk pocz· 

Donoszą tu. że przed kilku dniami porozumienie i wszczęcie kroków media· towców został zażegnany. W piątek od· 
wydarzyły się na granicy Boliwii I Para- cyjnych celem pogodzenia się. Do Poro- była s i ę konferencja przedstawicieU strej 
gwaJ_ krwawe zamieszki, które znajdują zumienia doH:tzie z pew.nością przy po· kujących z. rządem, na której doszło do 
obecnie echo w notach tych państw. Bo· mocy Argentyny. która już rozp0częła porozumienia. W sobotę wieczorem po· 
liwja oskarta Paragwaj o zbrojne wystą· prace nad pogodzeniem powaśnionych cztowcy przyjęli rezultat obrad do wia· 
pienia przeclwko sobie, co jest narusze· państw. domości i w dniu dzisiejszym przystąpili 
niem jedności południowych państw a· do odrobienia zaległości. Od jutra rana 

Jladielski projekf 
uniemosfiDJienio DJOjDV aasOfl)ej. 

praca w urzędach pocztowych, telegra· 
ficznych i telefonicznych pobiegnie nor 
malnym trybem. 

Wobec definitywnego ustąpienia b. 
ministra Ludwika Darowskiego nie tyl· 
ko ze stanowiska wojewody krakow
skfe20, ale I ze służby państwowej, 
związek przemysłu włókienniczego w 
państwie polskłem zwrócił się powtór· 
nie do p. Darowskiego z propozycfą od· 
dania mu stanowiska dyrektora w orga
nlzuJąceJ sie łódzkiej izbie handlowo· 
przemysłowe). P. Darowski, który do
tychczas odrzucał wszystkie propozycje 
obJecia stanowisk prywatnych, obecnie Londyn, 10 grudnia. miicmych. 
jednakowoż odbył jedną konferencję z Angielskiie słiowairzyszeruie pr.zyja:ciół W tym celu przemysł nJ,emieclci p·od 

Jł111anturv "' teatrze 
tr111ajq nadal. 

Hamburg, 10 grudnfa. 
(Telegram wł. „Expressu") przedstawicielami związku w Warsza- Llig~ Narodów w. ~dynie rz?cilo ID:Yśl legałby .kOIIlJ~roiJJi de~egatów am.giiel~ldch~ 

wie a drugą z końcem bieżącego tygod- uimęcLzynaro•dowumDa wszy<Stikiich wuel-

1 

francusikiich 1 włosfkiich. Te same srodk1 
nla 'w Krakowie. kiiich zaildadów chem1CZ1I1ych na calym ostromośd miałyby być przepmwaidioo-

Jak się dowiaduję, p. Darowski roz- świecie, celem unilkn.i.ęciia wojen che· ne w Angij~, Frrain.oji i we Wł'llszech. 

Burnliwe -demonstracje, trwające od 
kilku dni w teatrze w związku z wysta
wianiem sztuki p. t. „Złoczyńcy", odby· 
wają się w dalszym ciągu. Wlczor. policja 
musiała podczas przedstawienia aresz· 
tować 15 osób. Przed gmachem teatru 
zgromadziło się tyle osób, że został zam· 
knięty dostęp do dworca i dopiero silna 
interwencja policji zmusiła do rozejścia 
się o północy zebranej puhliczności. 

wata obecnie poważnie możliwość oble - „ -----

eta stanowiska dyrektora w łódzkiej fz. 
ble handlowo • przemysłowej. Wyjaś· 
nJona będzie jednakowoż musiała być 
sprawa uposażenia. 

M 

Serca królewskie iBst silnia osłabiona. 
Londyn, 10 grudnia. 

(Telegram wl. „Expressu") 
Jak donoszą z kół londyńskich stan 

zdrowia króla angielskiego budzi w dal· 
szym c!ągu poważne troski, spowodowa· 

ne tern, że od 19 dni trwająca ~:!mączka 
wielce nadwyrężyła siły króla, a osłabie· 
nie c·zynności serca też nic dobregv llie 
wróży. -Do tel wiadomości naszego krakow

skiego sprawozdawcy dodać musimy, 
Ił należy słe spodziewać bardzo ostrego 
zatargu z Jednej strony między wielkim 

~~~ek1::i~~~:.:. d~~1re~ ~~~0~~z~fw~:::f t+200.000 1Ullf6••• dlG lrOd•i 
wlenla się wpływom wielkiego przemy- WW „ 
stu, obsadzającego stanowisko prezesa ~ 4 • & · L. I «' d 
I Jednego z wiceprezesów izby, chce ~ enso~ujna of er.a PO•U~ZKOllJO DflP•l!:ID~ o „ .z.OD vnu. 
widzieć swego kandydata na stanowi· Warszawski korespondent „Expres· nie otrząsnął się z psychozy elekcyjnej I seas Bank nie należący bezpośrednio do 
sku dyrektora. su" telefonuje: i nie myśli o podjęciu emisji europej· dominującej grupy 5 największych ban 

Warszawskie sfery finansowe zain. 1kich, zwłaszcza wobec oświadczeń Coo ków londyńskich t. zw. „Big Five", ale 
trygowane są m0C110 propozycją z którą lidge'a odnośnie do programu odszkodo- działający oczywiście na podstawie wy· 
ostatnio zwrócił się londyński Cvereas wań i ogólnego rozbrojenia. raźnych dyrektyw wielkiej finansjery. 
Bank za pośrednictwem warszawskiego To też urlop świąteczr.y naszego do- Bank ten nie lansował na rynku londyń 
Banku angielsko-polskiego, w którym radca finansowego p, Deweya który spę· skim transzy pożyczki stabilizacyjnej, 
jest zainteresowany, do łódzkiego magi- cizi on po drugiej stron.ie Atlantyku, hę- gdyż przeprowadził to znany dom ban
stratu z propozycją udzielenia pożyczki tlzie również częściowo zużyty w tym ce kowy „Lazard Brothers". Tern nie mniej 
1.200.000 funszów szterlbgów. Charakte lu, aby tamtejsze miarodajne sfery finan Overseas przyjął częściowo transzo 

JO 

niemcy wypłacą 
Rumunji 

mi/jonów marek tytulem 
odszkodowania. 

Berlin, 10 grudnia. rystyczne jest. iż nastąpiło to przed koń- sowe przekonać, i~ nie tylko wskazana pożyczki stabilizacyjnej na własny ra-
. Rokowania prowadzone tu z rumuń- cem roku kiedy rynek em,isyjny nie wy- jest większa opieka :aad rozwojem kur- chunek. Najistotniejszym momentem w 

akim ministrem pracy Raducanu, w spra kazuje nigdy inicjatywy. Warszawscy ii sów pożyczki stabilizacyjnej1 ale rów- pertraktacjach będzie sprawa żądania 
wie zmiany niedawno zawartej umowy nansićci pragnąw tym fakcie doszuka6 nież rozpoczęta akcja p1zenikania kapi- gwarancji, o które się już raz rozbity 
linamowej, zositały w dniu dzisiejszym się głębszych przyczyn nie tyle natury talu amerykaÓl!kiego do Polski nie po- pertraktacje między grupą angielską a 
zako6czone. Niemcy zgodziły się wypła finansowej, ale wchodzących w zakres winna być zantechana. łódzkim magistratem. 
cłć Rumunji natychmiast 30 i pół m.iljo- wielkiej polityki. Od czasu pożyczki śląskiej ameryka Jak dowiaduję się, ministerstwo slCar 
a6w marek i pozostawiły do jej dysporzy- Finanse 8llgfolskie, które zdyskonto- nie zaniechali większych operacji dłu- bu przychylnie odnpsi się do propozy
cji resztę sumy, wynoszącą 75 miljonów wane zostały na terenie polskim przez goterminowych na terenie Polski i wła· cji angielskich. O ile nic wyłonią się nie 
marek. Dodatkowa umowa w tej spra· amerykanów, chc4 wyrównać ten wyścig I śnie ten moment obecnie zamierza wy· przewidziane przeszkody rozpoczęcia ro 
wie zostanie poidp.~ w n.ajbliższym Obecna sytuacja nadaje się po tE•mu dos- zyskać Londyn. Charakterystycznem kowań należy się spodziewać iaru po 
czasie, 1 • ' kanale, gdyż Wall-Street narazie jeszu,e jest, iż z inicjatywą zwraca się Over- Nowym Roku. ·~ , ~ 
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Str. a. 

.Toino lożo w Berlinie. 
Młsluc•no - eroivcsne rosDJudrsenłe orusloftratucsnucfl 

sfer sloltcu nodsprell'a.ńsAieJ. 
8easa€gJ11e wuniki iledziwo 

. polit:uilledo. 

Ulzaj1mn1 tępienia siq 
wodzów bolszewizmu. 

Słynny Radek wystosował dio ,,Cika„ 
(centralnego komiltetu wyikon.awC1Z1ego), 
li9t w Olbt"onie T:rockiieg.o. 

Swieib\a jesit ta kO«"esponde.nioja "ide
owców'' - die1ikatna pe:rswaZija, że uł~ 
warzysz Trocki g.ini.e w malarycmei 
mtejscowości be.z pomocy }1ek~a i w 
ciężtki-ej pracy n.a chleb oodzi,enny a 

Jak Juź donosill§my w telegramach, tańce erotyczne. podniecające całe to• Być również może, na co wskazują przecie.Z t.o bojowiec, boj<:JIW'iec, łlowa• 
rozegrał się w Berlinie, stolicy „państwa warzystwo. Tajemnicy tego spirytysty- liczne poszlaki, że utywanie .afrodlsla-. tzyrł~e" .„ · · 
dobrych obyczajów i bojaźni bożej'', ta· cznego związku udało się ściśle docho- cum Groschego należało stale do progra· Radek wypomina Kremfoiwi inne Ziblro 
jemniczy, zagadkowy dramat, którego wać tak członkom związku, jak i człon- mów seansów naturalnie w bardzo ma- dnie, dokonanie na towarzyszach :ziasłu
ofiarą omal te nie padło życie trojga lu- kom loty. Żaden szczegół posiedzeń nie łej ilości. Dostawcą tego medykamentu żonyoh dla rewolu.tj.ii. lecz 11111ie-wygod· 
dzi o rozsławionych w swiecie artystya przedostawal się poza ramy wtajemni- był księgarz Grosche, który do~tarczał nych'.' dfa obe.cnej „własti'' - poczem 
cznym nazwiskach. Są nimi: słynna ar· czonego towarzystwa, a jak dyscyplino- również ws:ystklm źródeł tajemnej wie· mówi d<>dowm~: . • • 
t:vstka filmowa Elza Brlnn, reżyser wanl byli członkowie loty, świadczy dzy i zwierciadeł elektromagnetycz· uT?, co rob117te z :rll"odkim, . d~petn.1a 
Georg Jacoby I szwagier artystki J(te„ fakt, że osoby, które obecnie zachorowa~ nych. W lokalu związku znalezloftO po- cłerpbiwo~t. Jeiiell rue ptzeł:"Wtecie te~o 
, wer. Policja kryminalna wyświetliła jui fy po zażyciu afrodisiacum, zupełnie jaw chodzące od Groschego kryształowe ku· znęcan~a s.ię n~d to~. Tro:ckim:, to do
zupelnie zagadkę i doszła do sensacyj- nie dają wyraz swemu niezadowoleniu i le szczęścia, magiczne kadzidła, niezbę- cz<eka,c1e się han~y •. ze. setlki tysięcy oby 
nych, zdutnlewafących wyników. Miano- żalowi, it tajemnica z powodu ich nie- dne dla priechodzącycb kurs wtafemnl" wah~l~ któr~y wmeh Ttodłdego w 
wicie Jacoby kupił u przyjaciela, księga- ostrożności wyszla na jaw. czenia adeptów loży pieit'W'Seych rrzędaeh walk r.ewohticyj-
rza Groschego, tajemnicze . proszki, kt.6· • nych, wpom11ą się o te.go tasłuionego bo 
re Grosche, będąc żołnierzem przy służ„ IU' • . • k d k j<o.wrca. Bo choł członkom nas1ZJej partii 
bie s~nltarnej na froncie, ~a.byt w roku ~a,..,.„ .„" •po e nie Jxa.k dierp1.iłwości, to jednak m1

e zinio 
1916 Jako środek wzmacniający nerwy, . , · WW ~ '96 ł9 • są d:łuz~ myśl~ że partja robotni.cza 

Okazało sie, ~e medykament ów jest to JłnaervAanłn 1ł1ftttneu sosfa111ił 101' ndljonv dol. śwt~:!et~:~::::X:.;:h~:~·~wał"1iY:-
zwykłe afrod1siacum, środek sztucznie za a'wd..JI"~' d k • u k' d 'k t u· " 

podniecający erotyzm, którego nadmler• • n 1 "'....,.zy ·SIP~ ~· • Ji8;iKll • 1'e Y ? , 0 company • • . . , szy"'. 
nie utyta Ilość powodu·e z ubne nast ytielk t;'<>.zositai po cizy1e1ś, śm~l'c~, ~waza Do ??trui<>.zetua torttUty Wilutneya 
stwa. Grosche wiediiał ~idocznle, ęro {~~scwi po z11ia11ym f1n~śc1e J &P«J przycrzym!o się. w zn·~azmym sropn.Jit?· je~ •ur~rza n~ s·z"ZDdlac· h. 
sprzedaj~ Jacoby'emu ooniewa~ ostrze- ' . h tneyu. Wysokośc tego spa-- go ~łie.ńsitw~. ~ te~ pne;Z wdz1ęc:z- l'I Ili u u 
gał przed zażyciem proszku w nadmier- k1l1 ll~adana rostała prze;z rzec„01.ttaw- ~ośc zapisał zonae. dozywocte .na 54 ~[: 

.. 
1 

, . ców 1 władze podatkowe; pod•ane zaś )!Ony dolarów, K,,.~d.: z dwouia ditllec1 

neJ 1 oset. , , 1'tf'.Ze~ nd1th cyfry mogłyby wpirawil w korrz:y&ta ~ pr·ocentów od 27 miljo.nów 
Sledztwo w tej sprawie odsłonUo za- podtlliw nawet gfołdziarzy n1owojorslkiich, dolarów aż efo UikJończenia cmerd~ieste~ 

kulisowe sensacje . arystokratycznych i ~y~wycMjio~ych ~ operowania. wńel~ gQ roiku zyc:ia.Wt.edy !e 54 mG!ljony pirrz~ 
artystycznych· sfer Berllna. Grosche kiem11 sumami. Whitney po.t 'Os;tawil po C'hodzą na wnuka Whltneya; telll wnuk 
wProwadzil artystki: filmową Elzę sobie pnes12ło 194 miłj-ony d10larów, z diziecltk•zy r6w1!llid s.umę 54 tnii16'on6w, 
Brlnk, jej szwagra i refysera Jacoby'cgo oi.ego po odd~n~ęci.u pcxlałlku, zostanie które imzosfaną po śmierici :hony WMt· 
do tajnego związku ezoterycznego, dó sipadlkobdteroeottl 138.893.655 diolar6w. Mya. Ptóoz ri0diz·i«1Y na spaclttciu tym za~ 
którego mieli dostęp jedynie „wierni" • ~ S1t. ZjedinocZ()nych sa, lUidizie, po- rohią włiaclr.e podalk.awe: i&a.r1b pochł·o
i ludzie zaufani, przez „ wiernych" pole· siada~ący maj~tek większy - wystai-1;zy nie około 20 miłfonów dolarów, a stan 
ceni lub przyprowadzeni. Związek ten ~· prizypommeć Fo~da c.zy R0<cikefeUe~ New Yorik 15 ln-iffijonów. 
zorganizował tajhą loże, kt6ra noslta na- ra; lecz d ho!!ac.ze .tyją .jesiz:oze i wog6le Whit1t1ey nie poświę·cał zbyt wiele 
twę „fraternltas Satutttł Orłetlt Berlin" nilkt d~tąd tak olibrzym~e~io spadlku nl.e ozasu na zamądizanie swym majątkiem. 
i uzupełniała swoją nazwę tytułem ,,do· rosfaw1ł. to tet mógł zaląć się sportem; pr..zepidał 
skonałeJ, sprawiMUweJ, tajnej• mlstycz- Whitney wcale niie był bogac.zem ty· szazególnii1e za gTą w po'1o. Nie skąpił on. 
no-magicznej toż}'". Prezesem towarzy- pu atnery'kat\slcie!!o i 11igdy nie pobrzeho nigdy grosza, jeśli chodiziiło o cele dobro 
stwa ezoterycznego jest uzdrawiacz-ma- wał licrz:yć się z gil"Os.tem. Nd«! z.aczynał- czynllle; p.tQgtiął j.OOn.ak poz<>sfawać w 
gnetyzer dr. Hans Miilłer - według in- style~. ame~ykańslkim - .od .małeg~, hy uJ~yc~. Dopie~ tet ~o jego z:,g<>diie do· 
nych wersyj był on tatn jedynie lekto.- p6bu.e, dopi~ro ołbir~ynu1e~1 ~o t<:Un4 w1~dlZ!lano się_. tz prawie pzw~rią ozęść 
rem. Każdego wieczora dawał Milller ~oby.wać .maJątek. Nie. ,Odrz1edz1Qył 011 \ma1ątatu, a więc około 45 m·ilJoit16w do1ia 
wykłady na temat oku1tystyczl1y, na któ W'leld? ~a1ą:!ek p<> rodz1c~ch, po -m11tic~ rów. prrzem.a~yl na cele dobroczyn.n• 1 
ry zjeżdżała się w wytwornych automo- h?daJ ~1ę.ce1, aruiteh po. OJCU, .gi:łyz wł:łś- ośw1at~we. . 
bilach śmietanka towarzystwa berl!ńskie niie dzięki ~atce stał snę pos1•adac.tem h I Whitney ~ s.porto~·iec, zma.ri! na po 
go, rekrutująca się przewaznie ze sfer C:Zf!YCh a~qi towa~ysiw~ . naH~wego słe1ni~: ~nJą.c w. tet111&a, w .swe.1 po-sia
monarchistów, oraz byłych dygnitarzy sw.1atowe1 sławy, mnanoWl!Clle ,,Standard dłośc1 w1e)'clc1ei. Malał z.aJe·diw~e 51 lat. 

cesarskiego dworu. 

Pewna amerykańska firma budowla
na w Ontario, zaopatrzyła swych robot
ników w komplet szczudeł, prtywiązy
wanych do nóg, wymiarów od 50 cm. do 
2 metrów. Dotychczas murane, mala
rze i t. p. robotnicy musieli wznosić rus~· 
towania nawet w razie gdy praca odby
wała się na wysokości kilku metrów. 

Koszt wznoszenia tych rusztowaf1 Ow 
raz strata czasu na wchodzenie na nte i 
schodzenie znacznie podrożały roboclz
tlę. Po kllkud11iowem użyciu szczudeł 
robotnicy przyzwyczaili się <to nich po· 
dobnie, jak listonosze w niektórych vko
licach Prancji I obywają si~ bez ruszto· 
wań przy pracach do wysokości 4 me· 
trów. 

Mistycyzm i okultyzm ogarnął gwał
townie i potężnie szerokie sfery Inteli
gencji berlińskiej. Jak opowiadają świad
kowie, cztonkowie loży Saturna wtajem
niczeni są w tajną wiedzę epoki staroży
tnej i mistycyzm Azji i fgiptu. fzotekry
ści berlińscy zagłębiają się namiętnie w 
cudowne działanie klejnotu, poparte dzie 

· Hekelm-an-· król prowokatorów 

łami odnośnej treści. 

Orga·nizuje zamach na cara, fabrykuje bomby, 
a wreszcie zostaje szefem tajnej policji. 

Burcew zdemaskował sły1~nego prowokatora 
Członkowie związku ustanowili do

syć skomplikowany cel programu w 
dziedzinie mistyki, symboliki, alchemJi i Ponur'!- rola Az.efa, zidemaskowane~o wano ogółem 27 osób .__ nalwyibi!łini!ęj- śle swe incoginlito, madlloo kito mtał oka· 
astrologJł - opanować wiedzę okulty· osbate1c1Ztt1t1e przez Burce1wa, jesit cfais~af sizych rewiol-uojo'lllst6w, ptr1Ubywia.ją,cych zję orobńsitego 'Z mim zetkiniędiia się tem 
styczną 1'przeniknąć wszystkie systemy tlosiłatecZllii~ zn.ana i wyjaśniiiona. O· na ·emigira.tj'i w Paryż.u. Ocalał Hekeł- n~enmiej jednak po pewnym czasiiie ~ło 
religijno - teozoficzne, aby znaleźć uko- prócz tego Jedn~ pr?w?~atou w sze· man~La111desen. . się Bill.Tlcewowi zdo.być list, pisany jego 
jenie w zupełnem poznaniu problemu by- regach tewoluCJ• tosy!skteJ. utirzym.ywa· Dziwny się wydał _nie tyUro spos6b ręką, z ld&eg'O wyniilkało, że j.est on pi· 
tu. Związek wydawał czasopismo „Sa- ła ochran,a na S1Wym zi~łdiza~ zdra1·c6~, poSiZ'l.llkirwanda tego naiinfebezpłeczn~- sany pnn Hekel1nHl6lta i 
tum Gnosis", zajmujące się wyłącznie wśr6cl kto.rych ~ Aze~~e. pre:r~s,:z.e .m:ej srugo agenta prowokatora, ale i ten ie oiwa tajemnicza otpbistość to nlld kl· 
mistycyzmem i okultyzmem i zamiesz- sce przypa~ nt·ewąłiphwie n11e1akiemu s'Zc~·egół, :że sędzia, prowa~"tCY docho, ny, tylko 6w prowokator 
czające wi.ele rycin, pochodzących jako- Hekeilmano~. . ~e~e w tej waŻIIlej spraiwtie, dopiie·ro J!O osąd:mny mocim~e ~et s~ w Parytu ~ 
by z zaświatów. . Wy~ęiPUJe o~ po raz pie.l"'WllZY na m1esU\>CU wydał ro.:zlkaz areatowarua na 5 lat '\\ięzienia. 

·p d 1 k 1 v t 't S t · .„ W'lidiownnę w r. 1887, g.dy po nieudanym go, ' z b . . d ·--' 
rz~ . 0 • a, e~ „ir31 em.1 as a ~rni za.machu na Aleksandra III zinaćzna W re21ttttiaoie Hekelman młmtął bn: e n wszy mtlle ieszc~e :owQQy, ~~· 

w Berhme ziezdzat~ się kazdego w1ec~o ozęść jego organiiizatorów zosłała schwy- śLadu, a 5 lipca ro~.crzął slię pr-oces ~to1siował ~6w?zias, ~'Ułr1C.ew hst d? milnlil. 
ra ~zeregl aut.omob.ill, z któ~yc~ wys1:i· tana, w nasłępstwie czego niekitórzy z przeairw aires7Jtiowanym. Brona ich Mill- stra.. spra~1ed11i'Ml.s01 Bnanida, w żttó~ytn 
dah członkowie związku i. wierni, nalezą nilcth skazani z:osfali na katorgę, iin:ni leira!tld, wówczas radykaha socjalista i pow1_adamllll go: ze l!etn•et1ał • Ą~ad1.u.-.z. 
c~ · do lo~y, aby brać udział w mistycz· a wśród nich Uljaiiow, strszy .brat Leni· w ob:roniie s:wej starał siię d~wieść, te pa Ha~i.~, który )lako Slz~f. l"o~y,slue1 ta'!'11eo 
nych pos1e.dzeniach. Wielką .!ole odgry- na na śmierć. dai oni ofiuą rowokac°i :i:e cała ifcb p<>lJJOJ1. ~zepywta . ofiiiQJaLnńe w Paryżu, 
wal w związku dr. Hans Mu11er, uz~ra- Ci, którizy zdołali ooilmąć aresdowan~a t'1C»boita była P J' Jest 11!illt1m innym, 1ak Alhramem Heke1· 
wiacz - mag.netyzer .. Eksperymenty J.ego uikryli się n.a terytiorjum Szwaj·carii i tam zain iz yjaki h p1. "!·anem~~ande.senern, SJkla:mnym w ~ro7e 
zaczynały s1e o z~e1rzchu, ~rzy rafmo- przedsięwrzięl~ SIZoereg Laboraforyjnych ~ o-wapa crzez ros ' c ~ tll;e z dinlia 5 lipca 1890 na kuę Wlęlme-
wanem, przytlumionem oświetleniu. Ja· doświadczeń nad miatenijałami wybucho- ._... , .. . . ma. . . . . 
ko medja służyły mu przeważnie młode, wemi

1 
aby sk-orzys,tiać z tego w od owi.e xi1~my w. ten siposólb ~śtie . chrci~~1 • Pll10szę W1ęc pana 1!11rus:tm o wydla· 

piękne damy z najlepszego towarzystwa. cLnim momeincie, gdy uda im s'ię ip~w.ró- dJziałaforosć s1wio1ą po~ framcami RoEiJit. me rozkazu ar~zit·oWlania Wisp<>mm:meg.o 
~ybr'ane dl~ eksperyme~towania. me: cić do Rosji. • Od tej po;y Hekeilmain milkł Jiak. ka· Liande'Sen-~airuo~a... , . „ 

d1um kładło się na oto~ame, ustawioneJ Jednakże włada:e szwajcarS1kie, do- mień '!' ~<>~e. W r. 1?06 z.smwal!ylt ~e- Słowami temi koń~ł s:ę . ów hist 
przed p~ltem wykładaJącego okulty~ty. w~edizfa1W>S1Zy sdę 0 tem, ro*'azały owe· woluicrointśoi.,. ~z~hywaJ~cy w Geneiwile, B;trcewa .. Areszitow~nne re•dina& n.ie nastą, 
Następnie dr .. Mfiller, .który, zda111~m mu k10m4tefowi opiuści·ć S1Z>Wajoa.riję i wó· P~żu, B~:n!e 1 Londyru.e, ~e wi~qs,t- pliłio, ,gdyz prezes ministrów Clem~c~~ 
członków związku, posiada w wysokim wczas całia ta g.rupa rewolucjonistów. kie 11Ch krok.i .1. wyczyny są ntLezmLem1e wyfe6niłi że n.a$tąpiło przedawnle~ wy 
stopniu siły magnetyczne, magnetyzo· wśród k.t&-eó ni-emałą rolę o.dgrywa. A- łiatwo ro*on!SJ)foowane. Nliio:t ich naj- roku. · __ ~ 
wał twarz I ciało leżącego na otomanie bram Hekelman, tp1J:1Zenl!osła się dio Pa· roz1m.aitszych przypuSIZICZeń i podej1r-tiel\ Poslłro11kiowałc łio o tyle jednak, te 
medium, które zapadało w rodzaj kata- ryża. w tym w~lędizie prowadziły d·o Pa.ryta, generał Har:tiiin.g ulotnrił s'ię nrdychmiast 
lepsji. O ile medjum nie zapadąło w trans 28 maja 1890 r. Hekelman, rtos?:ący gdiz~e 111a mie~sice Raazkiows11ciegio i Rata- t Firaną! i od fej cfrwriti ~gli!nął po niim 
po~ wpływem . sił ~agnetycznych d-ra wówczas nazwisko Landesen, przyniósł ie-wa, ~ędących ~z.~fa~ t.&jnei, rosyj:s~et w<srzeil!ki ślad. 
Miillera, posługrwał .się tenże elektroma- swxfl?- towarzyszom hijobowl\ wieść, ~e z~gran.icz;iie1 poliOJIL, ~~1~1ł s'ię ~owy ia· Być możę, żyje Oil gd.Ziiieś ~ fałSJZY,• 
gnetycznem zwierc1adlem, poczem me- polioia f.raru::uskJa wykryła całą ich roho k!lś ~ygn1.ta:tz, nia·zwmuem Ha1rltiifng, po- wem nazwiskiem w jakiemś zaci:slz.neirn 
d]um zapadało w trans bez najmniejsze· tę i że fada. chzii.eń nastąpią arę s:r.fqwianfa. sr~.d aiący wysoką rangę generała. UJSbro.niu i sp-ożywa owoice swej nilkiczem 
10 oporu. Medja wykonywały w transie Rrzeczywiśde niasłępnego ch:1ia areszto-1 Osohndk ten starał się ~achiować ści- 1nej dziafaloości. · 
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'"Prlntaltalerlna Mlkolłlia li.'' 
Katastrof a samochodowa 
pod Wilanowem. 

"1f oso.&v ranne. 
Z Warszawy do;noszą: 

. Osławioną „.dra.gę śmie.rei" wi1odącą 
do W.ił.runowa znów zhro•c.zyła krew. 

Na zakręcie z powodu fatailnego stanu 
dmgi uległa kataiStf.ro,fie taiksówka m . 
1732, prowaiclz.ona prizez szofera p. J.erze 
go MenżejeW'Sikieg-0. . 

Taksówką tą wracali z Wiila111owa p.p 
:Wacław Ko,złotWsilctl, airtysta muzyk, syn 
~eg.o W ceł a w, arysta-mafarr.z, oiraiz kuzyn 
IiCb p. Jóiz.ef Kozlowsiki, ws,zyscy zamiesi: 
kali przy ul. Mar·jensztadt nr. 6. 

Koła samochodu \Y'padły w wyrwę na 
sz·osie, s~rntlkiem czego szder słr!llcił pa
nowanie nad kiernwnicą. Samochód skrę 
oił gwałtownie w holk i zwalił s.ię do ro
wu. 

Wszys.cy jadący odni eśli ciężkie rany. 
Pomocy udzieliło im Pogotowie prywat
ne (75-75}. 

Hradrderie. 
Lódź, 10 grudnia. 

Szlamie Kuczyńskiemu (Cegielniana 84) skra
dziono z mieszkania rzeczy wartości 1000 zł. 

- Jakubowi Wlndmanowf, zamieszkałemu 
przy ulky Wesołej 3, skradziono garderobę, 

. wartości 1.500 złotych 
Sprawców obu kradzieży dotychczas nic 

uJęto. 

Dziś dawno oczekiwana 
Premjeral 

Bożyszcze kobiet 

HARRY 
LIE'DTKE 
w swej najnowszej produkcji 1928-29 

w obrazie p. t. 

MóJ ~~lYJ~[łf l H~R~f 
,,Szaleństwa młodości i m iłości" 

Przygody największego hulaki świata. 
jako detektywa, jako uwodziciela. jako 
fenomenalnego rekordzisty automobilo-

rc wego,_, 
W pozostałych rolach 

MARJA PAUDLER, 
i BRUN!O KASTrtER 

Nadprogram f ARSA. 

Monumentalne areydzJeło 

M~filtA HltlHAHt~~ 
l~tttl[Rlft 
podług powieści 

A. STRUGA 

z Marla 
-lickq 

w roli głównej. 

MHM+& 

ren 

Romantyczny 
I 

warszawiak 
zokoi:bol' sl.ę wgro.:howa.nej 

l"odzianc:e. 
% nlilośd fllu niej •de:fraudo'D'ał pieniqdse S$1.e:fa 

i oftradł dotft«:. 

Lódź, 10 grudnia. ny Krzywiński poprostu nie miał do 
Władysław Krzywiński, pracownik kogo zwrócić się o pomoc. 

biurowy jednej z firm warszawskich, - Szef każe mnie aresztować - me 
wyjeżdża.iąc w sprawach rodzinnych do dytował - gdy dowie się, że przywłasz 
Łodzi, obiecal swemu szefowi, iż zain- czylem sobie te trzysta złotych. W War 
kasuje dla niego 300 złotych u jednego szawie przecież też nikt mnie nie ura-
z łódzkich klijentów. tuje ... 

Pierwszego dnia po przyjeździe o- Nie widząc żadnego innego wyjścia, 
trzymał rzeczywiście wspomnianą sumę zdecydował sio okraść swą ciotkę Pe-

Wieczorem miał już zamiar wrócić tronelę Łuszczykową, u której w Łodzi 
do stolicy, jednakże zrezygnował z wy przebywał. Skradł jej pierścionek i zlo
jazdu wobec gorących próśb pewnej ty zegarek. Nim jednak zdążył w Ło
mlodej łodzianki. dzi spieniężyć skradzione przedmioty, p. 

Dziewczyna ta zupełnie mu zawró- Łuszczykowa zwróciła się do poffcji, 
cila głowę. Mfodzieniec szybko roz- która go ujęła i osadziła w więizeniu. 
trwonił wlasną gotówkę, pieniądze za- Ostatecznie Krzywiflski znalazł się 

inkasowane dla szefa i znalazł się w przed sądem. 
kłopotliwej sytuacji. Krewni nie mogli Przyznał się ze skruchą do winy i 
mu bowiem pożyczyć pieniędzy, a mło- zlożyl solenne przyrzeczenie, że już ni
da dziewczyna, dowiedziawszy się o je-1 gdy więcej nie tknie cudzej własności. 
go kłopotach r nansoWYch, gwałtow- Sąd skazał go na 3 miesiące więzie-
nie ochłodła w swych uczuciach. Bied- nia. 

R ,.,__„ - ' '' ,, a.„, 1nn1e .Pon ... 
ZlodzieJskie sziut.:zkl małżonków 

. Zwolińskiftla. 
Łódź, 10 g-rudnia. żooy - muszę z nią pomówić w czitery 

MałZ0111kowie Jam i Stainfaława Zwo- oczy. 
lińscy, wyitrawni specj'aJi.ści zło~eis·cy', - Nie! Brnń .mnie pain! - wołala 
mieli już swój ustalany program działa- Zw-0lińsika. · 
nia. , . Wyni1kała gwałtowna spreozlka. 

Na ciemny.eh, oqJludny.C'h uli.cach Sfa- Zwo.lińsiki , ~O!l'zysfają.c z .zamieszania, 

n1słaiwa za•czepiała sam•o1ti11ych przechod- sięgał dyskrętnfo do kieszeni S'Wego prize 

niów. . ciw.ni:ka i olkradał g·o. 
- Raituj mnie pam! - wołała za mną Scenki te kończyły się tr·OIZ111aid·e. 

chodzi jaaci1ś mę~czyzna, który baJrdZ'O Niekiedy Zwodińtstki ulamniał się po o 
podejrzanie wygląda„. Odipmwa:dź mnie pera<cji zło\i;zi.ejslk.ie.j, po.z•ostawiająic żonę 

pan do domu .. Boqę ·się sama i'ść.. w t·owar.zys•twie swej ofiall"y, niekiedy zaś 
Prze·chodinie niigdy nie odmawiaJH jej uciieikał rz nią razem. 

swych usług. Zwoliń·slka bowiem była Okradzeni ni,g.dy nie moigili i.eh prizy-

bardizo przysto~na i el1egan·~o się ubiera łapać. 
ła. I Udało się to dopieiro ip. Zygmunt-Owi 

W c.zaisia rozmowy zjawiał się magle OiiC'zyńs:ki.emu, !który parlkę złiodz.iej1Ską 

ów tajemniczy mężczy.roa, którym w oddał w ręce ipołi<cji. 
rzeczyw.isitości był jej mąż. Zwolińscy znaileźli się pll'.zed sądem. 

- ZotStaw mni.e pan sam na sam z tą Jan zosfał slkazamy na d"Oik i 4 miesilllce,
kobioetą - zwracał się on do opi·elkuna jego ż·ona na 8 mi.es.ię.cv wiezienia. 

„ 
Złagodzone przepisy 

.,., spraRJie liuaJenv .,., sftle· 
pac:li spOŚVIVf;SVt;li. 

Łódź, 10 grudnia. 
Przed kilku tygodniami urząd woje

wódzki w Łodzi otrzymał od minister
stwa spraw wewnętrznych okólnik w 
sprawie przestrzegania warunków higie
nicznych w sklepach spożywczych. 

Okólnik zawiera caty szereg warun· 
ków, które, wedlug opinii osób zaintere
sowanych nie były możliwe do spelnie- . 
ni a. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo
rajszym delegacja wlaścicieli sklepów 
spożywczych zwróciła się do naczelni
ka wydzfału zdrowotności przy minister 
stwie spraw wewnętrznych z prośbą o 
złagodzenie pewnych punktów wymie
nionych w okólniku. 

Po krótkiej dyskusji na ten temat 
zmienione zostały następujące warunki: 

1) Sprawę odłączenia sklepów od 
mieszkań prywatych odkłada się' do 
chwili unormowania stosunków mieszka 
niowych. · 

2) Zamiast wodociągów mogą być na· 
czynia z wodą. 

3) Zamiast marmurowych płyt na la
dach mogą być przykrycia blaszane, ce
raty lub zwykle drzewo, nie zawierają
ce jednak smoły. t 

4} Zamiast posadzek może być naj
tańsze, zwykle linqleum na podlodze. 

W sprawie pozostałych warunków, a 
więc - noszenia białych fartuchów, za· 
kazu spania w sklepach, niestawianie 
produktów na ziemi odbędzie sie specjał 
ne posiedzenie. ----
Xapadv i 6óJfti. 

Łódź, 10 grudnia. 
Na schodach domu przy ulicy Kon

stantynowskiej 30 w czasie bójki zosta
ła dotkliwie poturbowana 23-letnia Ja
nina Kowalska. 

- Na ulicy Sosnowej na 17-letniego 
Władysława Ruszewskiego napadł ja
kiś osobnik, który zranil go w głowę. 

- Przy zbiegu. ulic Gdańskiej i An
drzeja w czasie bójki 35-letni Gustaw 
Cerwe (Wólczańska 68) został ranny 
n~efil . 

- 32-letni Leon Sobczak, mieszka
niec Koluszek został dotkliwie pobity w 
czasie ulicznej awantury. · 

Wszystkim poszkodowanym PO!i!O
towie udzieliło pomocy lekarskiej. 

!J'rseje,;lia.ni pr.ses auto. 

obg móc si~ darmo lec:zv.t w szplfalu Lódź. 10 grudnia. · 1 

W'OJskowgm. Pr.ze'd domem nr. 11 przy .U!l. Piotr. 
Z Warszawy donoszą: I niec, a kiedy odzyskał zdrowie, wróąił ko1\visk!iej, ~adł pod1 k·ola samoch!Odlu 
Dwudziestoletni Konstanty ttrub- do pułku. · .. 16-letnJi siprz,e<lawca gazet StruW'S1aw 

czyk, mieszkaniec wsi Ctr pod Ko- Teraz dopiero wynikło zabawne Ndl:l .. zamies·~kaily przy ul. Prainoiszkań-
wlem, zachorował. qui pro quo. Okazało się, że podczas po- sk~ej 54. 

Młodzie :1iec, ;1ie maj . .\.; pienil;'d~v na bytu ttrubczyka w szpitalu wzięto do NLesz·częś:Tiwegio chłopdal pr:ze,niesno-

kurację, postan-Jwi( leczyć s ! ę gratis i wojska autentycznego Gotowiejkę i nv cho poMisktej bramy ·r za.we.zwano po. 

to pod cudzem nazwiskiem. przydzielono go do tegoż pulku ułanów. gotowie ratwntk·owe. Lekairz stwierdzM 
Poszedł wię~ do P. K. U„ pcdaf się Po ustaleniu podstępu, ttrubczyk u ~h~?pca ·~ortkaiiwe ra!ll~ gł1ąiwv ·i• po n~ 

za Mykitę GołowiejkÓ, przyjaciela z ro- pojechał etapem do Kowla, gdzie bę- łoz;ernu o,paitrunku pozos:r~ł g'O na r.1111~ 
dzinnej wioski l wstąpił do wojska jako dzie sądzony z paragrafu 272 (podszy- scu. (w). 
ochotnik. Komisja pobor•)Wa nie zauwa- wanie się pod cudze nazwisko). I Na ulicy Narutowicza przed domem nr. 11 

żyła braków. Rekrntl przydzielono d.:> m • została przejechana przez samochód 21.Jetnla 

7-go pułku uła!IÓW w M!11sku Mazo- Helena Stelfman, zamleszkała przy ul~y Zleło· 

wieckim. %Q1DOt;li SOJID06ój,;~u. nej 10. Doznała ona ciętklch obrażeń cielesnych. 

Znalazłszy się w koszarach, ł1rub- Lódt, 10 grudnia. Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej Po 

czyk zameldował sierżi,rntowi , iż czuje Gem: Szerelman. zamlesz.kały przy ulicy m<>cy przewiozło poszkodowaną do domu. 

się kiepsko ze zdrowiem. Gdańskiej 10, ta.rgnąt się na tycie wypijając ••••••••••••••••• .... -••••••• 

Zaprowadzono go do lekarza, następ większą dozę Jodyny. Wezwane pogotowie po 

nie skierowano do szpitala wojskowe- udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło go pod - Czy też doczekam się, by mr pan 

go przy ulicy Zakroczymskiej w War· opiekę rodziny. Przyczyna rozpaczlhvego kroku wreszcie zapłacH za uibarnie? 

szawie. - rozstró! nerwowy. - Przy pańskLem zdro.wiu - nie rę•. 

Sześć tygodni kurował się mlodzie- czę' · · i·'§~.+(.1'1,s,~·1J1:iJ :."· • 1 1 ~ 

ZVYCIEZYC GR.U Ll(Ę MOZE i-YU<O ~- f·· ·- ·
1 m V/POLNY \tl.YfllEK m ~· ,: 

. CALE<iO /POLECZEN/TWA ~ 
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!lośRJfqte.:niv 
fiUDIOr. 

Mlęcky aktorami: 
- Wie pan ... Wczoraj grałem Romea„. Umie

rałem, wie pan, tak naturalnie, te łaJd§ pan w 
loty zemdlał ... 

- Dprawdy?„. 
- Tak.„ To był dyrektor towarzystwa, w 

którem ubezpieczyłem się na tycie". 
•• • 

Jan Gerbich w Brazvlił. · 

Piran~ello. ia~o D~tor 
"'roił autora „~..eś,;iu 

postad„. fttóre eo poszu• 
Aujq. 

Najzm.akomiitszy autor scendiomy wfos 
ki Piir8.llldelfo, którego sztulkia 116 poiSta.ci 
ścenicznyoh w p.osdiiwaciu aiu.t-ora'' o
biegła cały świat (gr8.llla była :również 
przed k:ill:ku Laity na soenie tearoru Miej· 
Slk:iego w Łodzi) mieohęcił się ostaAntio dJO 

Morycek Jest bardzo mądry. Opowladalą o tea.tru. 

nim cuda. Wczoraj naprzykład słyszałem o nim Trupa jego, z ~órą ohjechał Amery 

nastepufącą hłstorJę: kę i Europę, wysitaw~ajacc wyłBtoznd.e nie-

- Wie pan.„ - mówiono ml. Ten Morycek mail własne swoje S1Jtuka., została 0tbeanie 

to mądra bestJa„. Wyobrat pan sobie ten pę- rO<ZWią:za;na. PiirandełLo jednadc, mimo 0 • 

tak ma dopiero sześć miesięcy 1 Już mówi .,tata" . .Jan Oerbłch, sława tódz~\iego sportu bokserskiego, odnos: świet1:c sukcesy w sdągindętej niedawno sześćd1'itesii.ąitlki, me 
I wyobrat !'an sobie jak! to mądry dzleclak„. Brazylji. Na zdjęciu widz1my ,.Janka" wraz ze swym tre1;erem P. Hamsem. spoczywa na Iawraoh. Zwrócił się 00 Jci... 

Czy pan sądzi, że on mówi „tata" do oJca?- na i zamierza p:rizedewszystkiem sfilmo-

Nle, do Jego przyJaclela!.„ z d I • d d 1 
k wać swoje „Sześć postaci". W tym celu 

·.~ a o ew a n· 1 e w. o y o m e a wyjechaił do BerJ.i!Da, gdtzite sam będzie 
- Czy to prawda, że człowiek dostaje do- fiilm ten rutkręoał. 

pfero rozum w 30-ym roku życia?.„ drozli: b~dzle drzuwna 10.000 zł Afe ruchliwemu dramatutt;giowi ndJe 
- Podobno, tak mówią.„ • wystarcza rola aiutiora oraiz rezysera -

_ w takim razie pan wygląda bardzo po- Łódź, 10 gradtttia. „mieszczuch to nie świnia wszystko zeź- będzń,e oo rów.Meż aiktwem. Będizń.e gn-l 

ważnie jak na swóJ wiek„. Zwyoz.a4 fałsrowaniia środików żywno re
0

• · - samego siebie. . , _ 

** śc.i poizostał nam w spadku po okupaqi To też diole'Wa.ją wody do mleka ile bań· Ja 1kwiadomo, w diziiwnej szbuce o · 

. • niemieckiej, kiedy lwią część pro.duktów ka zmieści. „Sześciu posłaciiach", a.uitm ma wiele do 

- Z czego ży1e Garflnkłel?.„ spożywczych s0ta.n,ow:i!ły t. zw. „ersaitze''. Przy tłusziczach roślinnych procenta- powied.zeniia. P.rzeraibiajacc ją dlia filmu. 

- Pan nie wie?„. On Jest trąbką automobi- czyli „namiiastki". wy &toounek skła.dnilk6w jest dowolny Pirandello dodiał jeszcze to wsz;ystkio, oo 

Iową! Wtedy namiastkii były koodecz;ności.ą chodzi więc o fo, · ażeby iłość sldiadn:ilków stanowi niiejalko przygot.owainde i ilcomen-
- Co znaczy?„. ludzie dz.ięk<>Wali Bogu, gdy moglii dos<tać szikodliwych me przewyższała dotniesz- taTz sztuki·, a co w teaibtize nie mog'ło .ma 

. - On miał grypę. Przeziębił Ją. Dostał ta- margarynę za.miast masła, lecz dziś, · gdy ki pożądane. leźć m~ej.s-ca. Za.cZ)'illa się miiainow~cie od -

kiego kaszlu, że z wielklem powodzeniem za- każdy może sobie pO!ZWO•WĆ na prawdzi- Dowolniość ta w.iooa więc być usunię- faktu rzeczywiistego, !kiedy wracadąc póź-

stępuJe wszystkie trąbki przy autach„. we, niefałs.z·owane artykuły spożywcze, ta. nym jesiennym wiecrorem do domu, Pi-

•.~ oszukiwainie kligentów pod wzg1lędem ja- Wyroiby węd~i!Diankie i ouk.ieroiroze rarufeJ,lo sportyksa. na uliicy młodą dziew-

- Czy Irenka Jest dobrą córką? kości towaru jest zawierają ooijczęściei szikodJ.i.we ba1rwnńiki I ozynę, czarno wbra.ną 'która nrl spogffądia 

- O, tak." Ona powiada, te nie wyjdzie za- zbrodnią niedopuszczalną. Departament służby zdroWiia miin.1ister wyzywająco i nieufnie zaa-azem. Pitraind~l 

m:ii 1>rzed ~łubem swej matki... Lwia część fałszerstw do•tyczy przeważ- stwa spraw wewnębrzmych przystąpił do lo zadekawiooy, począł ~ć za llllią, ioba-

•** nie prodwk·cji młeczairsikiej, faihrylkacji 01pracowa1niia szeregu ro7JJ>orzaAzeń wy- czył gdzae mdeisdca.1 a ptl"IZ~Z Qbo z ulicy 

Mayer wrócił z Afryki. Przyjaciele pytają tłuszczów roślirunych, wyrobów węd~ konawczyoh ustawy o nadzorze nad żyw dostm:egł wnętir.za. j~ poilroju i otoczenie 

go Jak mu się tam podobało. Mayer opowiada niarsikich i culdernfozych. nością. rodOOne. 

cuda. Czy wiecie co wan piv;yn.osi mlec:zar Ro?)J>Of'ządizenia 01onn.ują wszelkie T~emniioziość ii poniurość tła podz.iiała 

- Wiecie, tam każda kura nosi pod ogo- ka Mana do domu?„ Ile razy u:lar.zyło się lkwestje sporne, doityazacce fałszer,gtw ży ły na frunitazję aJUtor. a, który poozął snuć 
nem woreczek z lodem„. że wnośc.i, przyczem za przekroczenie prze na poddany mu tematt s·M>ją właisną poe 

- Poco?„. mleko się zwarzyło pjs6w groziić będzie grizywm. tycką illltl<taz]ę. Gdy p~ał potem dziew-

- Co znaczy „poco?".. Przecież tam jest i b~edina służą.ca musiała ZJa to odpowia- do 10.000 złotych. czynę i jej .rodzinę, rzeczywistość oka.za 

tak gorąco, że bez lodu kury znosiłyby odrazu dać?„ Miejmy nad1zieję, że nowe przepiłsy ła się da·leika od tworu fantazji Pkan.dell· 

Jajka na twardo!„. Odtłuszcza.nie mletka krowiego to naij pohamują nieco samowolę fałszel'Tzy żyw- La. Dlaitego to w filmie maij&iemy aktję 

Dodaikow-e zebra 
nia konirolne. 
Jutro winni się zgłosić do P.K.U. nr. 2 

przy ullcy Nowo-Cegielnianej 51 szere
gowi rezerwy i pospolitego ruszen ia za
mieszk~l~ w Łodzi na terenie 2, 3, 5, 8 9, 
11 kom1sarjatów P. P. o nazwiskach na 
litery: od A do Z. 

pospoliitS1Za zbrodnia różnych właśdcieli oości, którzy obeOlllie żerują bezkarnie roz.~ywającą się właściwie w bizech pła 
mleczarń a przedewszystkiem naezych na zdroiwiu srerotkkh mas swych kl~en· sz~aich: życia rea.In.ego, fantazji auto 

kmiotków, którzy uważa.ją, że tów, (-) ra i wreszcie teatru, gdiliie roz.gtrywa się 
ootateczn.ie sztuk.a. 

Starzec o miedzianei twarzy. 
Aa· io ·wo, biała orzeł pampasów 

entuzjastycznie powitany w Paryżu. 

Nie mOO!la ain4 ohwillii w~ić, że aUltOll' 
św.ietn.iie odegra rolę samego siebie, tem· 
batrdziej, że kto ma Pdlrmdella, wie jalk 
niesłycha.nioe ruchliwą ma g.rę fiizjonomji 
i wyrazistość ruchów. „ 

Powyższe dotyczy szeregowych re-
zerwy i pospolitego ruszenia z brnn·ą Paryż gościu znów wielce egzotycz- Znając jednak „potęgę reklamy", w ł<~cciK., ~ 
i bez bron~ (kategorja A. C. D. względ- nego „władcę". swej podróży europejskiej posługuje się „ · · · ~-c:I 

n~e A. C. C. jeden C. dwa) urodzonych Jest nim "wielki wódz", „biały orzeł wielkim uniformem „wodza" i.„ chętnie TEATR MIEJSl(l. 

w latach 1903, 1900 i 1888. pampasów", 106-letni Aa-to-wo, jedna z udziela wywiadu dziennikarzom. 
Szeregowych rezerwy (kategorj,i A. bardziej popularnych postaci amerykań· Do Europy przybywa „biały orzel Karol Adwentowicz opuszczający za 

urodzonych w latach 1890. 1891, 1895, skich, potomek rodu wodzów, ongi tak pampasów", aby wygłosić parę odczy- kilka dni Łódź, grać będzie jeszcze w te· 

1896, 1897, 1898 i 1899, którzy obowdą- potężnego, dziś wymierającego piernie- tów o życiu i obyczajach indjan i zebrać atrze Miejskim „Kupca weneckiego" 

za.ni byli do odbycia ćwiczeń wojsko- nia indjan północno - amerykańskich. trochę grosza dla swego zubożałego ple- dziś na przedstawieniu związkowem, w 

wyc.h w rezerwie w latach ubiegłych, Reporterzy i operatorzy kinematogra mienia. czwartek i w sobotę wieczorem. 

lecz ćwiczeń tych z jakichkolwiek bądź ficzni z niecierpliwością oczekiwali przy Życie tego wodza jest niezwykle, jak V( piątek o godz. 4.30 po pofudniu. ~. 
powodów nie odbyli. bycia pociągu, którym miał przybyć „bia jego kostjum i imię. specJalne · przedstawienie „Kupca" . dla ·" 

Szeregowych rezerwy i pospo!dtego ly orzeł", spora garstka ciekawych, A więc, jest to 106-letni starzec, nie- młodzieży szkolnej. 

ruszenia z bron i ą (kategorja A. C. wzglę wśród nich zaś przewaZnie czytelnicy zmiernie jeszcze rzeźki i zdrowy. Uro- „Sekretarka pana prezesa" z Stefan-

dinie A. C. i C. jeden) roczników 1887 Coopera i Verne'a, Uoczyla się na pero- dził się w 1822 roku, czyli rok po śmierci ją _Jai:kowsk~ w roli tytułowej grana_ bę·, · -

1890. 1891. 1892, 1893, 1894. 1895, 1896, nie dworca Północnego. Kiedy w Napoleona I-go. dzie J~tro wieczorem, w środę i w pic\:- „. 

1897, 1898 -899 i 1901 którzy w latach drzwiach wagonu sypialnego ukazał się Znal osobiście wszystkich dotychcza tek wieczorem. ' 

1925, 1926 lub 1927 bylli obowiązani do „biały orzeł", Uum aż zachłysnął się z sowych prezydentów Stanów Zjednoczo W niedzielę najbli!~zą o godz. 12-ej 

zebrań kontrolnych lecz obowiązku te- radości, korby aparatów zaczęły się nych, jest dumny z przyjaźni, jaka mu w pofudnie premjera nowej 3-aktowej , ... 

go z ja11.dchkolwie1k bądź powodów ni·e szybko kręcić, aparaty i ołówki utrwa- okazywał Lincoln, Grant, Mac-KinJey, bajki dla dzieci „Długonosy Karzełek i 

spęłniili. Ialy niezwykły zaiste obraz. Harding i Roosevelt. królewna Gąska". 
Rezerwiści, którzy nie sta:wria się na Przed paryżanami stał starzec omie- W 1917 roku, po przystąpieniu Sta- TEATR KAMERALNY. 

d?d~tkowe zebrania . k~ntrnln~ pociąg- dzianej twarzy, porytej zmarszczkami, z nów Zjednoczonych do wojny, prezydent Pojutrze t. j. w środę Adwentowicz l 

n1~ będą do odpo:v 1edz1 alności w myśl głową, przybraną w orle pióra, cały za- Wilson zawezwał go do Białego Domu gra po raz ostatni swą popisową role . ..., 

W~Jskowych prze pi.sów ka·rnvch (dyscy I winię ty w arcybarwne tkaniny, ba tiko- i prosit o rozbudzenie uczuć patrjotycz- „Brzydkiego f errante". 

T"liltlarnych). Oporni zaś ~onadfo będą wane przepięknie, przybrany w amulety, nych śród indjan amerykańskich. KONSTANCJA „. 
przymusowo doprowadzem. korale liczne medale i odznaczenia. W 314-tu wnuków i prawnuków „białe- Dziś, jutro, w czwartek i pi~tek fine-

Należy ~a:znaczyć, że zgłas~iący się ręku luk. za plecami kołczan ze strza- go orła pampasów" wstąpiło w szeregi zyjna, dowcipna komedja współczesna 
na zebrania kontrolne powiimi mieć tarni. armji amerykańskiej - zaledwie czte- „Czy Konstancja słusznie postępuje?" z 

prz~' sobie ~artę mohmizacyjną d inne do Starzec wesoło uśmiechał się i rech wróciło do rodzinnych wigwamów. L. Barwińską w roli tytułowej. 

1wody oso~iste. (w). .-- ,„ ~~JIT';· wzniósł gardfowy okrzyk, wielkiej - Królowa Wiktorja rozmawiała z nim --• ---= zapewne - radości! parę godzin, a podczas odwiedzin obec- kiego narodu, który władał ongi Amery-

Znawcy piją tylko 

:Jfer6att: 
~ł!rloDJa 

mocna, aromatyczna i wydajna· 
I Firma eJ!z. 140 lat. 

·--------------------·--......i:: 

Obok, młoda sekretarka, w wielkich nego księcia Wałji w wiosce indjan, ką ••• " 
amerykańskich okularach, „Mat-sze-to", „biały orzel" własnoręcznie włożył .mu Pisma paryskie zaznaczają, iż Paryż 

czyli „Glos Słowika", towarzyszka eu- na głowę strój z orlich piór. zachwycił „Orla Pampasów". 

ro~ejs~iej, po~róży !'orla pa_mpas?~"· Na zagranicznym paszporcie najstar- Przy grobie Napoleona i nad mogiłą · 
W1elk1 wodz Jest naJczystszeJ krwi m- szego czerwonoskórego obecny prezy- Nieznanego żotnierza zwiędłe usta star- • 

djaninem, który w Ameryce chadza w dent Coolidge własnoręcznie napisał: · ca długo szeptały jakieś ciche modły i 

sta~ecznym tu~urku i wygląda znacznie, ,,Najczci1todniejszy .wielki wód~ „Bi~ły_ zaklęcia w swem niezrozumialem, jąż 
mrueJ malowruczo. . Orzeł Pampasów'' Jest potomkiem· w1el- 1.1martem narźeczu. · . ' · · 

~- . · 1 ~1l ~ - '. 

~. , 
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Walka dwóch 
braci o kobtełę 

Wstrząsający dramat, w kt6r!lm tr~umfułą naipot~tniejsi artyści świat·a. 

~:=~::cze RAMON NOVARRO 
Joan Crawford, Ernest Torrence, Anna May Wong. 

• Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. Ili ~ ~~. -~. . „' . ł „. . ', 
. . '·-'' ,.. ~. . . 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

1: 
80Wie€kie1nolleilsfwo Skomplikowane odmładzanie. 

Ple:kneJ NinQ Banan. DrozgliJ.:zgk, leldlebel i 2 pawiong. 
Piękna Nina Ha111110 Ara.bu z Asserbej 1u la•t fonaitym i szczęśliiwym ojcem kill- W budape&1Jteńsikiej klin.i.ce doktoira Stary brazyl'ii·czy<k z obawy pr:zed ope 

dżanu wbrew wo.Ii swych rodz.ków prze k0irga dzieci. Zol·ten Nemesa, dokonano opera.cji od- racją zapropooował, że chętniie ipo!kiryje 

jęła· się komuni$tecmemi za-sadami i za- Nietylko, że urzędnik nie ohciał po- młodzenia na pewnym Krezwie hrazylię koorzity podoibnego zalbiegu, dotkooainego 

częła lekceważyć wiarę praojców. _prawić swojej pomyłki, ałe przeciw Nos- sikim, który nazwis!ko swoje . zachował w w jego obecności na ja/kimś hiedinym sta-

Gdy pewien młody człowiek nawwis- i:it.i ~ametowi. wszczęto doohocLzenie o ścisłej tajemniicy aż do chwi.Ii oipUSiZcze- rym człowi,eku. Profesor p11zystał chęt!Illie 

kiem Abdulla Mamet zakochał się w niiej b1.gam1ę. . . nia kliiniiki. na tę prnpozycję i sizęśliwcem, którego 

i zapragnął ją poślubić, oświadczyla mu, . Spr.awa ta .. ciągn~ła ~tę długo - przez Zabiegu dolkooiał ck. Nemes w asysten wyhrano do tej generalinej próby, ~oistaił 

te nie zgadza się na relig~ny ślub muzuł wiele wistanc)l, poc1ąga1ąc za S01bą o gro cji 2 lekarzy i jednej doktoir1ki. jrukiś staruszek feldfebel, pa1c.jeirut miejsco 

mańsJd, ale jed)'\tli.e na rejestraioję w urzę mne ko51zity. . . . ••••••••••••••••••••••••••••••• wego szipiita.la galf'niiizooowego . 
...,. ie sowieckim. Połowę nueszkańcow nuasta wzywa- Dgżurg ap:fek. Brazyliiczyk przeik<>alawszy się na tym 

Abdull M t tk hał . no na świadków, aż wreszcie tlit'zędową . . eikS1perymentalnym przykład1Jie„, że chi-
8: ame . z .począ u wa się, pomyłkę sprostowano i Nina otrzymała Dz.iś dyżurują następujące aptekn: L. rurgiczny ów wyczyn nie iest talk stra-

~e~:vrłCie us6.tą,p1~ i mkłoda pairda. z.areał- legalny ro.zwód. Pawłowski (Piiotrkowska 307). S. flam- s.zny, poddał mu się iuż chętnie i 
1esi..i~a a sw 1 zwtąrz.e w. u.rzę Zie ~ Od tego czasu wszaJkże mieszJkańcy burg (Główna 50), B. Głuchowski (Na- w ten sposób wykooano 4 operacje ku 

ie~kim, przyczem rolę świadka spełniiał owego miasta w Asserzejdżanie sittt-adili ruoowicza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika ogólnemu z.adow<>looiiu 4 pacjerutów, gdyż 
strn nar.zecZOłllego ~oisrulla M:unet. . WS'zeliki szacunek dla sowiedki.ego urzędu 25), A. Charemza (Pomorska 10), A. Po- oprócz brazyliijczyika .i feldfebla zo!Pe:ro-

. Po .~ku holsze~1";'ko na_stro1ona .Nma rejestracyjnego, a mułłowie mU1Zułmań- tasz (Plac KościJelny 10). (p). Waillo dwa młode i wesołe pawiiamy, któ-

m.tała 1~. doś~ mał~enstwa 1 udała się do scy triumfują z,nowu„ ... „„.,.„•••••••ws•v•HH•.ec re po swej bolesnej stracie nie straciły po 
un:ęcłnilka re1estru1ącego celem uzyska- Dr med doboo nic na humo~ze (młodość iest le/k-
m.a rozwodu. Jakież było jej zdzdwienie i • '- komyślna). 

przerażenie, kiedy się dowiedziała, że u- DOBRY HOTEL. • •• „, L11•1c• Po wyzdrowieniu bogaty pa:tjent opu 

rzędowym jej małżookiem nie jest wcale Przyjezdny podchodzi do bramy bote • ..,„ . 8 a ściił klinikę i udał się do swej oijczy~y. 
Ah<Julla Mamet, ale Nosrulla Mamet, lu późną nocą i widz.i, że już ktoś .izwo· . . o~to!1~da. . aby tam coprędzej pI"zysląjpić do reaJ.iiza 
ńryi iego. ni. Pyta więc dizwoni.ąciego: Spec1ahsta chorób kości .1 stawów. zmekształceń cji nrubytych wailorów _ bi~diny zaś feld 

U d 'k b . 111 _ N' . . k . ś . kręgosłupa i kończyn), f b l t , . . dł . 
rzę m ow1em przez pomy~ę narz - 1e Wle .pan· czasem, 1a Silę vi „ - e e pooos ac musi 1eszcze ugJ czas w 

w!sko- świadka ·wciągnął do ro1es'--· i'ako tym hotelu? Własna pracownia wszelkich aparatów . ~yt . b ł . . . k dm.i t d . 
-i L11·u ortopedycznvch. 1m.1s~ ucie, a y s uzyc Jal <> prze . Ol os 

narzeczonego. Nie pomogły perswa:z:je - Chyba bardzo dob~e. bo d~wo· Gdańska 28, tel. 41·46. wiadczeń, mają.cych na celu sprawdzeiniie 

Niny, te Nosrulla Mamet jest już od wie nię już od godziny i n.filcl: mi ni.e otwiera. Przyjmuje od S do 7. sikutecmości zabiegu. 

• (ranicz c'zur, że uginają się pod nim 
ttOgi. 

Wiedział już w jakim celu Zabielski 
WzyWaf go na górę. 

Sędzia był już napewno w domu. 
Służąca powiedziała mu wszystko. 

Teraz przyszedł z policją, żeby go 
uesztować. 

Gdy weszli na górę, Zabielski za· 
cząl pierwszy: 

- Panowie domyślają się pewno w 
fakiej sprawie przyszedłem ..• 

- Tak. .. To jest„. - odparł Kranicz 
drżącym glósem - owszem, domyśla
my się.„ 

- Cz panowie słyszeli już o tern na 
rnieście? „. - zapytał Zabielski. 

Kranicz spojrzał na Garlickiego, nie 
wiedząc co odpowiedzieć. O czem mie
liby się dowiedzieć na mieście?„. O 
czem mówił Zabielski? „. 

- Przed chwilą zgłosiłem dymisję„. 
- dodał Zabielski. - Sprawa klasztoru 
nrzeszla w ręce innego śledczego„ 

- Pan się podał do dymisji? „. Dla
czego ?.„ - zdziwił się Kranicz. -
Czyżby„„ 

- Pan nie odgadnie dlaczego„. -
odparł sędzia, spuszczając wzrok. -
To jest długa historja„. Nie będę panom 
odpowiadał... Faktem jest, że zlożylern 

65) 

nareszcie ze swych bark odpowiedzial
ność.„ 

Kranicz postanowił wykorzystać ten 
moment. 

Przekonał się, że Zabielski nic jesz· 
cze nie wiedział o kradzieży. Wyciąg
nął więc list z kieszeni i rzekł głośno: 

- Oto powód pańskiej dymisji, pra
wda, panie sędzio ?.„ 

Zabielski spojrzał na kopertę i zbladł. 
- Skąd pan ma ten list? - zawo

łał oburzony. - Skąd pan ma?!... 
- Czyż to nie wszystko jedno? 
- Ten list... Ten list... C7.v nan był 

. ? u mme.„. 
-Tak! 
- Ukradł pan? ..• 
-Tak! 
Zabielski zacisnął pięści. 
- Jak pan śmiał?„. A służąca?„ 
- Spi. Gdy się zbudzi, nic nie bę-

dzie pamiętała„. Bądź pan spokojny.„ 
Wszystko doskonale wyreżyserowałem. 

- Ależ to jest kradzież!... Włama
nie !„. Ja pana każę aresztować!... 

- Pan tego nie uczyni, panie sędzio! 
- Dlaczego ?„. 

- Pan zapomina o treści listu.„ Przy-
puszczam, że nie powinno panu zależeć 
na tern, ażeby wszyscy dowiedzieli się 
o pańskiem pokrewfoństwie z ojcem 
Sergjuszem .. „ 

Zabielski zagryzł wargi. Przez chwi- Stamtąd ojciec Sergjusz w:vstał rów 
lę bębnił palcami po stole, wreszcie nież list do brata, mając zamiar następ-
rzekł: n ego dnia wyjechać do Gdańska. 

- Pan ma rację.„ Zgadzam się z pa- - Pożegnasz się z Polską.„ - rzekt 
nem„. Niechaj pan nikomu o tern nie do niej tego samego wieczoru. - Wy
mówi... A ja zapomnę o pańskim postęp- jeżdżamy stąd nazawsze.„ żałujesz?„ 

ku„. Zgoda? „. - Ni e„. - od par la Zosia, uda wając, 
- Zgoda! - odpart Kranicz, wycią- że rozstanie z tym krajem, w którym 

gając rękę. się urodziła, w którym spędzitJ. dzieciń 
- Co panowie teraz · zamierzają stwo, nie sprawia jej żadnej przykrości„ 

czynić? - zapytał Zabielski. 
W d d W M - To mnie cieszy.„ Widzę, że 11abra 

- yjeż żarny o arszawy... o- ł , p · b d · 
że tam znajdziemy jakieś ślady.„ ~s rozumu„. rzypuszczam, ie ę zie 
· - Doskonale!... Wybiorę się z pa- ·CI dobrze ze mną„. 

nami.„ Ta sprawa mnie również do pe- - A dokąd wyjedziemy? - zapy-
wnego stopnia bardzo interesuje„. tata ciekawie . 

- Prosimy!... - odrzekł Garlicki. - - No, dokąd? ... Jak przypuszczasz? · 
Pan nam może pomóc !„. Uprzedzam cię, że to bardzo daleko„. 

Wyszli z hotelu. Zabielski wskoczył Dalej, niż sobie wyobrażasz.„ Do Ame
jeszcze na górę do swego mieszkania. ryki..„ 
Służąca jeszcze spala. Zbudził ją. Prze- - Do Ameryki?„. - za\vo!ała niby 
rażona dziewczyna nie wiedziała co uradowana„. Ach jak to pięknie z two
się z nią dzieje. Nic nie pamiętała. jej strony.„ Tak bardzo pragnęłam być 

Zabielski uspokoił ją i oświadczył w Ameryce„. 
że w ważnych sprawach wvjeżdża n~ '--- Musimy tylko działać ostrożnie ... 
kilka dni do Warszawy. Policja pewnie nas szuka„. Gdyby nas 

złapano, cała podróż.na nic.„ 
Szalona poaoń. 
Ojciec Sergjusz przebrał się odrazu 

w klasztorze i dzięki temu nikt nie za
trzymał go ani w mieście, ani na dworcu 

Listy gończe, rozesłane po całym 
kraju, opisywały postać zakonnika w 
sutannie z wyszytem półksiężycem, a 
tymczasem w pociągu obok Zosi sie
dział elegancki pan w granatowym 
garniturze. 

Zosia była tak oszołomiona wypad
kami, jakie zaszły w klaszbrze, że go
towa była uciec choćby do piekta by
leby się wydostać i murów klasztor
nych. 

W Warszawie ojciec S 1.:: r g-; ust za
mieszkał z Zośią w podrzędnym hote
liku na Nalewkach, by ni~ zwratać na 
siebie uwa·gi, jakkolwiek pi ;:-'11 icd 7-y 1ni1 
nie brakowało. 

- Słusznie.„ O mnie bi'.\dź spokojny. 
Pary z gęby nie puszczę„. 

- Wiem.„ Kochasz mnie„. 
Przytulila się doń i z obrzydzeniem 

pocałowała go w policzek. 
- Zaraz chłopiec ma nam przynieść 

bilety ... - rzekł ojciec Sergjusz. - Za 
godzinę wyjeżdżamy... Jutro będzlemv 
w Gdańsku, a za dwa dni.„ 

Zosia aż podskoczyła z radośc!. 
- Doprawdy? .„ Ach, jak się cieszę!. 

To ci będzie życie!... Tak bardzo prag
nęłam być w Ameryce!... Nareszcie 
ziszczą się moje marzenia.„. 

Ktoś zapukał do drzwi. 
Wszedł chtopiec. • 
- Bilety są już dla państwa ... -

rzekł, kłaniając się na progu. 
- A więc, jedziemy! - rzekł ojdec 

Sc rgjusz. (D.c.n .). 
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l ___ c.A SI N O CASIN 
Ddł I dni llłltltHtftYCll! 

Dramat purpurowych namiętności, nienasyconych porywów zmysłów i białej dziewczęcej 
czystości. Romans męźczyzny o burzliwf'j przeszłości z subtelną, niewinną arystokratką 

TAJNY KUR..,JER 
• W roll fylułowet aenJalny 

Iwan llozlucllla de:::fczna LIL DAGOVER 
slon~czna AGllES PETERSE 

Na burzliwem tle rewolucji lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość uroczej markizy do człowieka, 
który zamordował własną kochankę - rozkwita najpiękniejszemi barwami ofiarności i poświęceń. 

~~~~~~~~~~~~--

0 r k I os Ir a pod kler. L. Kantora. 
Początek sea·nsów o godz. 4.30 po poi. 

r• ....................... „ ••• , .............................. ~) 

APOLLO 
Ulubieniec kobiet, 

kobietek, kobieciątek Harry Liedl 
w naj~spanlalszym swym obrazie p. t. 

- MŁODZIEZ WIELKOMIEJSK 
(Panna z łe111pe1a111enłe111) 

Dziś i dni następnych! 
Wielki wystawowy obraz, rozgrywający się na tle pięknego krałobrazu zimowego w Alpach 

szwajcarskich, oraz w wytwornym St. Moritz. 

Początek przedstawienia o godz. 4-ej, w sobJty 
niedziele 1 święta o godz. 2-ej 

11
· k~z~~!ń~~at. Wiloic w nieltegieczeńslw e 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. KANTORA. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 groszy NASTĘPNY PROGRAM: Katusze miłości ~STĘPNY PROGRAM: 

- · w roli głównej: OLGA CZECHOWA. ! ••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••• „ ••• „ .............. ....... 
Dr. 

! Kalosze Darmo I Hóianer K~U[f ~JDDDWADI HDHlY HJfBOWfóW lnMDf HDDDWYlH 
gdyż nosząc takowe ~oie więc każdy więcej pieniędzy 
oszczędza na _zelówkach. kupując po cenach ni:tej wymienych 

jedynie 

Dzielna N1 9. 

Powrócił 
Tel . .Ni 28-98. 
Choroby skórne, 

1PDl~RAY DM. c. • 
w·IWlagazynie Uniwersalnym Plotrkowslfa 44 weneryczne i mo

czopłciowe. 

otwjerailł w dniu 6-go grudnia bież. roku 
nowy kurs 

Kalosze dziecinne .N'2 5, 6 zimowe 
dla Pań i Panów. 

„ damskie rosyjskie i Tretom ""ielk. O, 1, 2 
krajowe wielkość 2, 4, 6, 7, 9, 10. 

zł. 4.50 
" 5.50 
" 6.25 
" 6.75 
" 7.50 
" 8.50 
" 8.75 

Przyjmuje 
od 8-10 i od 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze
kalnia dla Pań. 

Kancelarja przyjmuje zapisy od 9-12 i od 14-2fl 

„ zimowe wielk. I, 2, 3 " 
" chłopie ce 

RI. Kościuszki 68, tel. ll·~~. 
" 
" 

męskie krajowe 
ryskie 

Dla Pań od 3-5 
po poł 

UWAGA I Kurs obefmuje: teorję. «5 jazd na sa-
praktykę warsztatową. oraz &I mochodach „ 

• rosyjskie letnie wielkość 7, 11, 12. 13 
szwedzkie Tretom wielk. od 10-13 

9.25 
• 9.75 Dr. 

~c~o~;~h „ESSEX" i „BUICK" 
„ 
• • • • półzimowe w. 8-1 O, 11 

Sniegowce dziec. gab. z aksamitem w1elk. 5-7 
damskie „ 
gabardinowe sportowe wielk. od 8-12 

• 10.50 
• 11.
.16.
„ 16.50 

Tylko jeszcze po kilkanaście par oznaczonych rozmiarów. Rów
nież normalne fasony wszystkich krajowych i zagranicznych 

fabryk do 2U°lo niżej cen konkurencyjnych. 

- Zawsze na składzie wszystkie fasony i wielkości. 

Pora~nia w~n~rolo~łnn~ LECZ.NICA 

1 ~!~~<!~ ~~łatJ I ~~Hiia I ~ołatJ ! 
Szkolna N1 12 ------
s~:r~e~~e::;;~:e Duży O B R A Z ÓW ręcznie 
i mocllopłciowe. wybór malowanych 

Naświetlania lampą Reprodukcje kra)owe I zagraniczne 

. kwarcową oraz LUSTRA I onrawa RAW 
1 prom. Roentgena - w firmie -
{ekzematy, no· 
wotwory zlośll Jl Przybvc1·na to• ~l· Kon~tantyn?w~k~ 32 

we> · O. I , U rog Gdansk1e1. 
przyjmuje od 6-9 --------------------leka.ny specjalistów 1 irabinet dentl'· 

LeKarzy-specjalistów styczny przy Górnym RYnku , _____ _ 

Z d Piotrkowska 294. tel. 22-89 Dokt ór fiABlftf TY KOSMETYKI Lf KAHSKIU 
. awa zKa ł. (p t ku bJanl D·r• MARJI LEWlrłSONOWEJ 

-Czynna od 8 rano do 9 wieczór, k.i~r g~!~~n~~e c:~h :a chor: ł nr.uNoW'KI Cegielniana 6, front 1-e piętro, tel. 43·63 
Od 11-:--1.2i 2-3 przyjqmje lekarz-kobieta bach wszystkich spęcjalnośct od ir.1.RU n ~ Choroby skóry I włosów, masaże, Beaute. leczenie 

- . d . 1 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie światłem (Roent"en, kwarc, sollux), 
··w nie zie e i święta od 9-2 pp. ospy, analizv (moczu, kalu, krwi. Choroby skórne 5 

Leczenie chorób : olwocln etc.) operacje, opatrunki. wen1rrJ1Czne i Godziny przyjęć dla pań i panów od 10-2 i 4-8. 
Wener31cznych, moczopłciowych Porada a flf t moczopłciowe Elektroterapja i chirurgia estetyczna pod kierownictwem 

. i skórnyc~ Zt.O e chirurga D-ra z. LEWINSONA 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. • . Gdańska 42. w godz. przyjęć od 12-2. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. W.zyty na mieście. "odz przy1'ęć od -------------------...: 

Za~leii:I I OJ?era~Je od umowy. Kąpiele s.30_.:_10.30 1-2.40 
Gabinet światło-leczniczy świetlne. Naśw1etlanla lampą kwar- . 8 ej 

1 
Kosmetyka lekarska. cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 1 - w. Antyseptycznie spreparowane wy-

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. sztuczne. korony zlote, platynowe D d rob} gumowe, prtez lekarzy i fa-. P d 3 ł t I mosty r. me • chowców wypróbowane. uznane 
Of a a Z 0 e. W nJedzlele I świeta d~ itodz. 2 l>O p. b b• za higjeniczne i najniezawodniej 

łnstytut de Beaute Dr. med. I Dr. med. U ICZ PREZE~WATYWY ::n!rid~of;;;~:ne~rze~YPlj~~;ci 
A H rt A R YD EL u· . • • Cegielniana 431 •• - Zdrowia Publicznego przy Zakła 

Diplomee de l'Universite de Beaute Paris HEL I. ER 1ew1!1l~~l -- d~ie Badań bakteriolog. serolo-
Ceglelnlana 19, m. 8 Tel. 69·92 U U S Tł71 j. 41·~2.- g1cznych we Wiedniu. Jedyna 
pielęgnacja skóry i. włosów. ~pecjalne Choroby skórne sk~;:~~h~t~e~e~r~~- marka dosfarc~ana wprost z wł. f:'-bry~i. Do nabycia we 
9 asa~e twarzy 1 ~1ała. Masaze odtłu- I weneryczne speclaiista cho- nych i moczopł~io- wszystkich aptekac:.h drogeriach 1 u optyków, 
szcza1ą~e. Usuwanie z?l:"rszczek. broda- ftawroł 2 rób skórnych wych. Naświetlanie .--.. , , • ~ 8 1 c:n 
wek, piegów, :Wągrów 1 mnych defektów I wene.rycznych lampą kwarc ..,. -..a ~ ~ ~ ::i , IP ~ 
cery. Usuw.ame włosów elektrolizą przyjmuje do 10 ra przn11rowadz1·1 s·1e Prz 'mu' ow:- E. - ~ii'.~ ~N --- ·g- .ii= t: .,.!, Ei 
elektroterapia „Solux" Przyjm1tje od no i .od 4-8 l'.ijl • a S d Y\Qe 

0 
;;; :==: ~...:N-o~ ,...__.. .&,- .! ~ IP -.ii 

10-8 wlecz. dla pan snec. od na ul. Andl'Zefa 5 o' o rano .: ~ ::: :~ ~ ·;; r.::::s .~ ; !ł -
4 s p od 5 8 w Gł " c:::::t.;t .;; ~ ..!! ~ 0 .~ 

ANGIBLSKIEGO udziela rutynowana . - rzyjmuje od 8-10 - • ' ~ -- »~ ·;: ~ ~ .., s.. s= i== 

nauczycielka Janina Mindeltortowa. wmedz. od 11 - 2 pp i od 5-9. Dla pań od 3-5 5== E a~ .ff ::::::; .~ g ·!'a.O,!, -g 
Godz. zgloszeó od 2-4 i od 8-9 Kon- dla n i e za możny• h Odd zielna pocze- oddzielna paczek -:i ·;:;:: »"" -6 '" ~ ~ ..1o1 -a ~ 19 
stantynowska nr. 3Z, m. Zl. 30 ceny lecznic kalnia dl a pań _. ~ ~·~ g n 1 ~ =' '.E„ 5!1i: --

Hacznou 11 Wynalazek XX wieku 
Jedyny w całej Europie wypróbowany 

środek 

„P UR RE X OL" 
usuwa wsze lkie plamy z tkani n 
różne~o rodzai u w cląqu se luan
dy. Odnawia i konserwuje. ubrania. 

płaszcze, kapelusze i t. p. 
Wszelkie materjałv. chociaż by naj
bardziej poplamione. stają się po uży
ciu „PURREXOLU" zupełnie jak 
nowe. Nie nlszczv materjałów. l'łle 
Jest zapalny. Buteleczki „Purrexolu" 
są do nabycia we wszystkich składach 
aptecznych, perfumerjach i t. p. Zwra· 
cać uwagę na Markę „LlbikrA" T im .. 

Chem Man l.aborntor !um. 

„STENOGRAF POLSKI" miesiecznik 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogra 
ficznego - Warszawa, Krucza 26, wy 
uczającego również listownie steno
grafii najdoskonalej - wychodzi, pół
rocznie dwa złote. Prospekty bezpłat-
nie. 28 

I or:= mec3'.---

D o łUó r • ~J m~t~u~t 
W Dł~DWYJ~i ·fa::,~·~~-~~·· 

~WWW&lll Choroby skórne 
[en1eln1ana 25 i weneryczn~ elelc-

y • troterap1a. 
Telefon 26-87 Przyjmuje od 8-10 

Specjalista ch o i od 5-8 wiecz. 
rób skórnych, ~ 
wenerycznych. ur. med. 
Leczenie lampi\ M Al (ft kwarcową. 

Przyjmuje od . godz • ~ l 
8-~o. l~-2. 1 4- 8 ul. Zielon M! 6 
w n1edz. 1 święta 9-1 T 1 f 45 49 Dla pań od 4-51 e e on . - · 
oddzielna poczekał- . Chor . s korml) 

nia. 1 wenerycz cu>. 
- __ 1 Pr2y1m od 12-:Z 

i 1 t1~- s 1 1 . w. 



Burza-Blag 1:0 (0:0) Zjazd klubów żydowskich 
·"'cso~afsq me«:• 111 !la- • udsfalena deleaat6• s całej 9'olsftt. 

6janlaicli. .w dnii.u onegdajszym rozpo.ozął się w dy Sportowej. Pir.zeciwdco utwoir%~ 
llurza - Bieg 1 :O (0:0). W Pabjait'li- Krakowi~ Kong:res fyd1owiskiich lkilub6w zwią:tku ik:lubów żydorwis.'ki.ch wypowi·a

cach odbył się w dniu :wczoraiszym o go sp0irtowych z całej Po.ls:ki przed utworze daJJ się delegaci źydowsikk'h kJU1b6w ro
dzinie 11-ei przed południem mecz o mi- niem tydowskiej Rady Wyehówa111ia Fi- bofa1~czyich oraz p. SchM1geil, d~'le.gait Has 
slir"zostwo klasy B. i wejście do klasy A. ~cznego i Spo1rtu. Na zjeźd1zie repreizen- mone1, 1wowskiei. Dysikusije hw·aifą, tta· 
k~óry zaikończył się niez11acznem rwy• towanych było 50 towairzystw sporto da1l warto za·znaczyć, ie Lbdt reipre.zein
~ęs·twem Buir.zy; Bieg walczył h. ambit- wych. Dwa referaty wygłoisHii pp. Rusi.ee towa.na jeisit w ~etd:zie dość Hczini.e, a 
n~,e, mimo to nie mógł wyrównać. Obec- ki z Wairszawy o sytua.oji klubów fydow mian·owi.de: Hakoah - p. Sz1UJ.in.ger, 
nie Burza i Bieit mają po 2 punlk!ty i sto- siki.c.h w Polsce i dr. Lesser z Krakowa o Hasm<:>nea - pp. Dancyigier 1 F:ryszblan, 
suneik bram~k 2:2. kmi~oZJoości utworzenia 2ydow.skiei Ra- Ka-dimach - p. Ka.ufman. 

Protest llTSD. odrzuconJI 
Jak się „Express... dowiaduJe 'protett 

L TSG. w sprawie przegranego ineczu z 
Polonję w Przemyślu ' 3=2, został przez P. 
z .. P. N. odrzucony. pOłlleważ . aie było 
żadttych podataw do · przyzaa.U. ckuiyn.ie 
łódzkiej walcowetu. ·, . , . 

. Płacze · wczoraJsz·a 
.., 'Warssa•ie ···•, l1omanlu 

Wor~awa: Rob. Repr. Wa~awa -
Sha 2:1 {1.0). Ruch - Gwi~di 2:1'. 

_ Poznań: Piol!oń __. War.ta ~:2' (1:1). 

SW., ąte cz ny t' ur n 1· e1· sport· owy'' :r;rk!6~aw:fi~r;e: :;!t '~o;:h~ • • ABC. uległa Pogoni. Bratn1kt ~Iii; ·lp~(ln1 
- . . zdobyli: Parw1ark 2 i Szmiglak-, di1a We.rty 

:Jflj~dsus•fiolne społ.fionła "' sia'l.flóllJfif: ' obiop!~z~~~~eczMui foot·ba~~~emi mdt 

j fiOSDJfiÓDJfif; DJVDJofGflJ DJŚrÓd Sfer o·abyły ·się w taaiu żadne spGtkania. 

młfffhiej"q oeromnie minteresoDJDie. no !1!~~~1!!jpla. 
Trzydniowa impreza slakówki i ko- się stać grofną dla najlepszycn zespo· KOSZYKÓWKA. niu~ · . 

szykówki „Koła Akademików'\ z udzia- łów łódzkich. Przeszkadza zawodnicz- . Oświata - Wiśni~wskl. 25:18. Spot_ ŁóMi z~S'1>6ł piłfki . ikosiz}'lkow~j 
Iem naJle'('szych drutyn szkolnych, zna- kom Krlegerowej gra w spódniczkach. ka~ie to było pr~wdz1wą n1espodzlan~ą· Triurn.p~, iktóry zaproszohy zos:tał 'przez 
lazła chętne przyjęcie u publiczności, Spódniczki są koniecznością nie tylko dnia. Zup~Jnle me?czek~w~nle zwyc~e-, A:Z..S. poonańslki na turniej odiniQsł wsa)o 
która tłumnie _zbierała się w sal! Niem. dla swobodniejszej gry, lecz l dla same- stwo o~mosł zespoł O~w1aty. Sędzio- ni.ałe zwydęst·wo, bijąc d01S1koinały ze&-
Oimnazjum. . go wyglądu zawodniczek. Sobolewska wał p. Kurz. . . pół AZS"'ll 42:34 • . p0 ncwmaiJ;nym c,zasi.e 

Mecze te daty sposobność, sympaty- grata slabiej niż zwykle. Niedziela I p~łfinał. . .gry wynik hl'IWliał 26:26 i dopiero po i.o 
kom tych galęzi sportu, do zorjentO'" Sędzia p. Kamiński. „Przemysłowa ~ Ołmn. Niem. 30:11 miin'Utowem przedłużeniu drnży.na łódz-
wania się o sile i formie poszczegól· Mecz siatkówki męskie) z powodu . . . (15:3). . ka po b. zaciętej walice odnio1sła .z·wvcie-
nych drużyn niestawienia się drutyny Piłsudskiego Zasl~ozrte zwycięstwo Przemysł-o- stwo. T11r:n~ej jeszcze trwa. . 

Organizacji zawodów nie mozna nłc odbył się miedzy dwoma zespołami wej, ktora była o klasę lepsza od prze-
zarzucić. Ujemnie bardzo wpłynęlo na Oświaty. Ora stała na wysokim pozio- ciwnika. Sędziował p. Nowicki. , ai·ag ~ztalaf.0\V" 
całokształt Imprezy niestawianie sfę dru mle i trzymała widzów w 11apięclu. Wy li półfinał. u g I 
żyn, lub występowanie w niedokomple- nik 22:20 dla zespołu (10:8 - 2;10 - Sobolewska - Szczaniecka 21:24 (15:9) „ ._61 . . 
towanych zespołach. Te ostatnie fakt~ 10:2). Sędzia p. Kamitiski. Gra Interesująca stała na b. wyso- "OK *DVt:ię.a:a. 
są tylko wińą samych zawodników 1 kim poziom~. ZwYcięstwo Szczaniec". W dni'U, wczora.j.s~y.m odbył &ię Vf ~oiz 
dlatego powinny się tym zainteresować KOSZYKÓWKA. klej zaslużone. Sędzia p, Wodzłńskf · m&niu bieg sztafetowy. zorgahliz0wany 
odpowiednie czynniki szkolne. Ołmn. Niem._ Piłsudski 39:15 (l4 :2). finał siatkówki tttęskief. ' • · iem.ez tamtejszy· zwiąuik , D.zietllllilkar"y 

Szczegółowy przebieg zawodów Mecz ten był najciekawszym spot· Oświata' - WiśniewJki 27:15. . ~ort·owyc~ na 15 kl.m., przyczem ~Y 
nrzedstawia się następująco: kaniem dnia. Druiyna Bimn. Niem. była Mecz ten odbył się systemem trój- 111~ mogła s1' ~kładać. z 10 ~awodnilk~•: 

Piątek 7 b. m. bezwzględnie Jepsz~ i wygrała zasluże„ kowym, gdyż nie wszyścy zawodnicy· t fterws~e miersce zaqął ~okoł- . p~nnansik.i 
Szczaniecka I Miejskie Seminarium nie. "SędZia P~ Hajek. drużyny Wi~nieWskiego stawili się do w czas.ił! 27,22. Na drug1etti m1e1·sce zna· 

30:9 U5:5). Sobota. zawodów. Sędzia p. Kamiński. ilazła się Wairfa. 
Mecz toczył s:c wielką przewagą --~--

drutyny Szczar1~·~kiei, w której odzna Ołmn. Niem. Żełiskle - Rotbertowa finał siatkówki teńsikeJ: D . . p Z p 11 • I 
czyła się Holyszewska swemi szczupa- 30~23 (15~13). Szczaniecka·- Przemysłowa 30:6 (1_5:3) , JmlSJB \V • 1 ~u·IB. 
kami. W drutynic Seminst. daje się zau Ora .ma~o deka.wa -~tała na b. nis~ Szczaniecka nie dopuściła przeciw· 
wa7yć zupełn:y brak treningu. Sędzia p. kim poz10m1e. Sędzia p. Laufer„ nika ńawet do gfosu i dowiodła, że jest 
C:hlodzfńskf. Przemysłowa - T. U. R. ~0':21 (15:6). obecnie bezsprzecznie najlepszym ze• 
Sobolewska • Kriegerowa 30 :26 (15 :12). I to spotkanie ze względu na słabą społem zetiskfm· w Łodzi. "Sędziował p. 

Drużyna K~·!cgerowej sprawiła mil•\ grę obu drużyn nie mogło zaciekawić, Kamiński. · 
niespodziankę. swemi wldocznemi po- to też minęło bez wrażenia. Sędzia p. KOSZYKÓWKA. 
stępami i była prawie równorzędną prze Matuszewski. Niem. Gimn. - U. D. S. 34 :23. 

, W Polskim Związku· Pitki No-żnej mr 
st~piiło poważne przesilenie personalne, 
mianowicie wślad za niedawnem ustąpie
niem pp. Merlińskiego i Goldfedera, ~)· 
becnle podali się do dymisji kpt. Korniak 
i p. Antosz:kiewicz; a podobno spodzie· 
wać się należy dalnzych dymisyj. 

ciwniczką Sobolewskiej. Znać copraw- Wiśniewski- Kupcy 26:17 (15:11). Z powodu zrezygnowania Oświaty z 
da jeszcze pewne braki techniczne, po Wiśniewski w pierwszej partii zlek~ finału, wystąpiła przeciwko Niem. •••••••••M•9••••M••••••11••••• 
opanowaniu których drużyna ta może ceważył sobie przeciwnika, to też za- Oimn. drużyna U. D. S„ w której wystą 

Wyniki wczor~iszycb. 
spotfiań saf;łranłcq. 

służenie przegrywa. Dopiero w drugiej pilo trzech . graczy z Oświaty i dwuch 
połowie drużyna wzięta się do pracy i· z Y. M. C. A. t 

dzięki amibtnej grze wygrywa spotka- Niem Oimn. swą · szybką i celową 
nie. W drużynie „Kupców" brak zgra· I grą oszołomiło kompletnie przeciwni· 
nia, Sędziował p. Kamiński. ka. Sędziował p. Hekel. . 

w • .'.Viedeń: Wcoz:rajs·ze spotkamie o mi~ 
striostwo przyniosły na.stępujące wynilki · 
sportktub - Austria i-:1, sAc. - Flo- Zna1n1·enno .„h..,ała· 
riosdorł 1:0. Hakoah - Ubertas 2:0. „ WW 

Budapes~t: Re~rezentacja B~dapesz- Polslc. Zwlqzku l,ekkoa:dlefU€ZDellO 
tu - ~eprezentaCJa Wsch. Węgier 2:0 . . . . • 
Hungar1a - Vasas 5:4, Bastaia -Ferefic. Na wczorajszem posiedzeniu zarządu być uwzględmane jedyme po zatwier-

W dniach najbliższych 
przybywają do 

. GPand-Kina 
inakomici 

Królowie Humoru 

' varo.si 1:0. Sensacyjna porazka mi8 tr:za PZLA zapadła znamientta · uchwała po- dzeniu wyników. Mlod1zJeż do lat 17·two· 
Węgier. Ujpesti- ,,33'• 2:2. Sarbaria - działu zawodników na klasy. Dotychczas rzy osobną klasę: młod2'ików.a U~hwał 
Vasas 2:1, Kispesti - 3 Ker. 1:1. Ce>os- istniał niewłaściwy system podziału Idu· la ta wejdzie w życie Już w roku urzy· i odegrają najweselszą komedję 
kay - Nemzetti 2:0. lbów na klasy, który okazał się bardzo s~lym. Nie dotyczy to kobiecej lekk. ieJ . w bietącym sezonie 1 

P.raga: CASK - R~id 3:1. Victoria niedogodnym. Obecnie postanow'.'lno atletyki, albowiem panie nale-żeć btdą \.\. · .111 
żiiJkow - Union żi.ż,ko"V 5:4, Toplitzer p-rz-eprowadtić podzfal zawodników na w roku przyszłym do jednej tylk() kła·,-. Ili" 
Sp. V. - Sparta (Kledno) ·5:0 Slavia - klasy AB i C według wyników osiągn!ę- sy. · • ••• • 
Admi.ra 6:2. ty; Przesunięeia do klasy wyższej mogą . -·---89889ł-8e„ 

I ''~~.~!"!'.~Mb~~!m~~M~~•ny~" , ·I 
I 

W roli Moskiewskiej •••t• „ •• „. Maria Korda dale kteacię tak f>bwatną, tyW'C. prawdziwą. a przytem pełni\ uroku i poezji - te • 
taac:erki Teshy M ll'fr ... , nalety uchylić czoła przed tą wielką artystJc4, umiejącą w swą rolę wlać duszę, wcielić się 

Dził I dni następnych! w nią katdym febrem swojej priebogatej indywidualności. Wielka orskiestra tymfouiczna pod kierunkiem TEODORA RYDELA, • ................... „ .... ~„„„ ... „~„.„ ............. „ ............ „ ...... „ ....................... „ ...• 94łe.„ ••• „ ..... ... 
• • I 
I Pu11e·Parlout i bilety ulgowe nieważ1:1e. 

~~~~~~~~~§::;::t;;ct:~~ -

- Orkiestra pod dyrekc. ~. K A N T O R A. 
Dzlł początek o godzinie 4.30, 
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.., celad'1 ra6unlio111v«:ft • 
. '. Z Bydgoszczy donoszą: 
· ,. W związku z częstemi zamachami na 
samochody na szasie pod Szubinem - o 
czem w swoim czasie donosiliśmy -
ujawniła policja bydgoska, że ma się tu 
«lo ciynienla ze zorganizowaną szajką 
bandycką, która zapomocą drutów, prze 
ciągniętych przez drogę, zamierzała spo 
wodować wyWrócenie się samochodów 
a następnie ograbiać podróżnych. Poli
cja Jest już na tropie bandytów. Ze 
względu na toczące się dochodzenia 
szczegóły trzymane są w tajemnicy. 

!B. presvden' ..til111v 
"'n~dsu 

na łas«:e 'Wafdemarasa. 
Kowno 10 grudnia. 

B. prezydent Litwy, Grlnlius, który 
po obalenru go przez W aMemaxa:sa 
2l!'Zekł się przysługującej mu dożywot
niej · emerytury, straicił wziroik i popadł 
w · nędzę. 

Na· skutek stall'ań przyjaciół Grim:i.usa 
rada mlnisłrów · przyznała mu ponownie 
za~ałąende w sumie 1200 litów mie
sięcznie . (120 dol.). 

· XiesDJuftłe samo-
-~,: 6ójs,1110 
. .'. · OO•fefnieeo starca. 
-~~· . Wilno, 10 grudnia. 

W miejscowości folwark Mikołajewo (w powiecie dziśnieńskim) 90-letni 
starzec Teodor Skalski popełnił samo
bójstwo w ten sposób, że wszedł do roz 
palonego pieca. Kiedy to spostrzeżono, 
Skalski był już nawpół zwęglony 

: Podróż agitacyjna 
Beli Kuhna. . . ' 

·~ . . Ryga, 10 grudnia. 
r· Z Cliairkow.a aonoszą, że do Dniiepro
płetrowska przybył Bela Kuhn wraz z 
wybitnym komunistą niem!eckim Welt
ke celem wzdęcia .udziału w konferencji 
Morpu. 

·Bela Kuhn przy tej sposobności wy
lfesił przemówieniie w którem zazna
. .eeył, że Mopr powi1nien rozwinać szero.,, 
. k• działalność szczególnuieij w Polsce i: 
.. tła. W~grzech, gdzie komunjści są nad-

.więcej prześladowani. Z Dniepropietrow 
.. skqeta Kuhn wyjeżdża do Kiiiowa. 

Przew dnlc:zqc: 
-· :S•eJ ndęcbunarodónitd. 

N. : 
~ .,.., ~· 

t 'j .' .. „ 

\ 
~· .. ., ' 

' ' . 

DR. SCHMERAt. 
przywó'dca czechosłowackiej partii ko. 
munłstyczneJ, został wybrany w Mo. 
lkwłe na przewodniczącego III.ef mię. 

dzynarodówkł. l 

Jeden z najlepszych J naJwspaniaJsiycb okrętów, odbywających stałe dtOie Europa-Ameryka Północna .fest ,.Maa. 
ritania„, którą widzimy na powyższe! fotograijl. Okrętem tym jeżdżą ludzie bardzo zamożn1, gdyż ma on słone cetlf. 
Zato luksus „Mauritanli" jest n.tezrów nany. Obecnie okręt zawinał do Southbampton, gdzie p<>ddawany .bYWa ~ 

rocznie restauracji przed nadejściem sezonu zimowego. 

Jlr11e Dorii 
w Cbinoc:k' 

Arne Borg-człowiek ryba reko rdzista świata w pływaniu bawi 
obecnie na toumee w Japonji i Chlinacb. 

SIQ Cil 1 b 
l'l'lrOCCI do ..C0D.~Jftii.L 

W związku z chorobą króla angffeJskie. 
gO, następca tronu, ks. Walii wraca w 
śrOde do Londynu z podróży po Afryce 

Prezes sowietu 
skazany na śmierć. 

Ryga, 10 grudni. 

Przechodząc przez ulice Il 
rezejrz1j się uważnie unik· 

l lliesz kalectwa i śmierci. 
;:::==========--~~~~~ 

Z Charkowa donoszą, że sąd okrę
gowy w Żmerynce skazał na kar~ 
śmierci prezesa sowietu Kowalczuka 
oraz członka sowietu Lubarskiego za za 
bój&two działacza komunistycznego Ko
rola. W Kazaniu sąd skazał na różne ter 
miny więzienia 17 włościan oskarżo
nych o dokonanie pogromu komuny rol• 
nej. 

Redaktor pdpow. J~ Orobellliak. j t, I.i.. Zł ~dawnictwo „Re~ublikl" sp. z ~fr· od~ow. wiad~law .Polak. W druk!J1lf „Re~ubliki S~. z oir. od~., Piotrkowska 49 i 64. 




